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Do_kumenty Komisji. Korealiskiej ONZ 
Dzisiaj każdy robotn ik ma moż

ność podn ieść ~we kwal ifik;icje za
wodowe. Do5zkalanie przy wars7.ta· 
cie pracy, szkolenie na kursach i w 
szkołach zawodowych obejmuje iz ro 
ku na -rok coraz większą ilość robot
ników. Nawet wiek nic odgrywa ro· 
li. Starsze prządki i tkaczki awan-

sują ~ybko na instruktorki. maj
st t·ów. ld~rown: ków oddziałów . . nowym 

NOWY JORK (PAP). - Na ła
mach dziennika „Daily Compass" 
znany publicysta Johannes Steel 
charakteryzuje treść dokumentów po 
zostawionych przez członków tzw. 
Koreańskiej Komisji ONZ podczas 
i1cieczki z Seulu. 

Dokumenty te obejmują protokóły 
wspólnego posiedzenia gabinetu Li 
Syn 3Iana i dowództwa armii połud 
niowo _ koreańsJtiej z dnia 14 lute
go 1949 r .. na którym to posiedzeniu 
zapadła decyzja o podjęciu działań 
wojennych przeciwko Korei Północ· 
nej naj11óźniej w lipcu 1949 r. Póź
niej zresztą okazało się, że termin 
ten był przedwczesny. 

Na wspomnianym posiedzeniu obe 
cny był w charakterze „obserwato
ra" kierownik grupy amerykańskich 
doradców wojskowych generał bry-

Sztafety Pokoju 
we Francji 

GEKEW A (PAP) - Z Paryża Jo 
nosza: 

Wftane entuzjastycznie przez lud
ność mijanych miast i w~i - · sztafe
ty pokojowe młodzieży francuskiej 
:r.dążają na francusko - włosl\i zj;lzd 
pokojo11·y młodzieży w Nicei. 

Sztafety z Cherbourga, Asq i ')un 
k:crki, po uroczy11tościach w Pary
żu, udały si~ w dalsz;;i drogę. 

„ 'a zlot pokoju do Nicei wl'az z 
mlocłzfci:! francuską wyjedzie 12-o~o 

• howa delegacja mło0dzieży polskiej z 
Pas de Calais i Nord. 

* • * 
GENEWA (PAP) - Sztafeta z 

Bretonii zebrała między Bre!:>tem a 
Oradour ::-ur Glane 20 tysięcy pod
pisów p-0d Apelem Sztokholmskim. 

świadectwem 
gady Roberts. Li Syn Man prosił .Ro 
bertsa, by przekazał do Waszyngto
nu próśbę o niezwłoczne zwiększe
nie dostaw broni amerykańskiej. 

Po tym posiedzeniu rozpoczęły się 
intensyWDe przygotowania do woj
ny. Pierwszym krokiem było zmobili 
zować wszystkich mężczyzn w wieku 
od lat 18 do 45. Amerykańscy instrn 
ktorzy wojskowi szybko wyszkolili 
6 regularnych dywizji, zaopatrzo
nych w broń amerykańską. W wy-
57,koleniu brało też udział ok. 10 ty
sięcy japońskich podoficerów i ofice 
rów z b. ja.pońskiej armii cesarskiej. 

Na lipiec 1949 r. wzdłui 38 równo 
Ie:inika skoncentrowano 5 dywizji 
południowo _ koreańskich z doboro
wymi oddzialami na czele. Pierw
szym zadaniem bojowym miało być 
zajęcie miasta Heczżu na północ od 
38 równoleżnika. Wśród skoncentro 
wanych wojsk znajdowały się jed
nostki, które brały udział w krwa· 
wym stłumieniu powstania w Inczon 
w 1946. . 
Rezerwę stanowjły dwie dywizje 

policyjne. 
•Minister obrony marionetkowego 

rządu Sin Sen-Me w mowie wygło
szonej na wiecu mlodriieży południo 
wo - koreańskiej w Inczon dnia 17 
lipca 1949 r. oświadczyl: nasza ar· 
mia czeka na rozkaz prezydenta.. 
Gdy tylko rozkaz ten otrzymamy, -
zajmiemy w ciągu jednego dnia 
Phenjan i Wonsan. Pełny tekst mo
w~· Sin Sen Mo został ogłoszony 

prze7. południowo. koreańską aa-en
cję prasową 18 lipca 1949 r. 

W ten sposób wtargnięcie do Pół
nocnej Korei zostało przygotowane 
już w 1949 r. Wydarzył się jednak 
incydent, który prrzekonał widocznie 
amerykańskich doradców wojsko
wych. że u-mia południowo - koreań 

•• agres11 amerykańskiej 
ska jest niepewna: w ciągu następne koreańskie znalazło się całkowicie 
go tygodnia z armil tej zdezertero· pod kontrolą najskrajniejszej pra\\i 
wały dwa bataliony i zbiegły do Pół cy. Nastąpił niebywały terror. Oko· 
nocnej Korei. Jak wynika ~ doku- ło 50 tysięcy południowych K"rl!ań 
mentów znalezionych w Seulu, ame czyków osadzono w więzieniu. S11a· 
rykańsC'y doradcy wojskowi oświ.ad· łono około 100 wsi, a ich mieszl;:ań· 
czyli wtedy Li Syn Manowi, że in- ców bądź rozstrzelano, bądź też wy
wazja wyznaczona na lipiec 1!149 r. słano do obozów koncentracyjnych. 
byłaby przedwczesna i że przed ja- Po załamaniu się planów ofensywy 
l•ąkolwiek ofensywą. należy dokonać w lipcu 1949 r. wszystkie dalsze 
g~untownej c~yst.ki .. w armii ~ołud· 1 przrgotowania o~bywały się w taje
ntowo _ korcanskleJ 1 w aparacie ad- mmcy. 15 sierpnia 1949 r. Li Syn 
ministracyjnym. J Man kazał utworzyć „strefę zakaza-

Inwazja uległa odroczeniu !, zgo· ną" szerokości 20 km. wzdłuż 38 ró· 
dnie z instrukcjami ameryka1iski- wnoleżnlka. 
mi, w armii południowo _ korcań· Dokumenty znalezione w Seulu za 
skiej przeprowadzono czystkę, w wy wierają nie tylko te, lecz i inne li· 
miku ldórcj rozstrzelano 55 oficerów czne dane, które rzucają światło na 
i żołnierzy, a 15 tysięcy osób usunię I charakter agresji amerykańskiej w 
to z wojska. Dowództwo południowo Korci. 

Sukces planowej gospodarki radzieckiej 

Na zdjęciu: tkaczka z ZPB im. 
Harnnma tow Macit1ska chcąc pod 
nieść zasób SW1/'Ch wiadomości fa
chowych zasięga rady instruktora 
tow. Bcldowskiego. 

Wzra~ta udział kobiet 
w kampanii wyborczej Komitetów Obrońców Pokoju 

Kampania wyborcza blokowych 
Komitetów Obrońców Pokoju w Ło
dzi rozwija się jak najbardziej po
myślnie. Od dnia 1 bm., tzn. od roz
pc.częcia akcji do dnia dzisiejszego, 
odbyło się już sto kilkadziesiąt ze
brań wyborczych 

Jednak nie ze wszystkich jc:zcze 
komitetów blokowych napłyn~ly spra 

wozdania z iirzebiegu zebrań. \V e
<lług nickonq1letnych meldunków wy 
brano 308 delrgatów, w tym 118 ko
biet. Udział kobiet w akcji wybor
czej stale wzrasta, - sądzić -.r ięc 
należy, że odsetek kobiet - delegatek 
również ulegnie poważnemu zwięk· 
szeniu. 

Jak dotychczas przodują w pra
cach przygotowawczych, organizacyj 
nych i propagandowych. Komitety 

Plan gosp~darczy RFSRR 
Obrońców Pokoju nast~pu:ącyci1 
dzielnic: Staromiejskiej, Widzewa i 
Rudy Pabianickiej. 

Dzielnica Staromiejska, chocia:: ze 
- brania wyborcze rozpoczęła z kilku-

dniowym opóźnieniem, dzięki właści 
wej organizacji i dobremu zaplano
waniu prac przygotowawczych, wy.m 
nęła się obecnie na czoło wśród wszy 
stkich dzielnic naszego miasta. 

wykonany w drugim kwartale br. z nadwyżką 
MOSKWA (PAP). - Urząd Staty 

styczny Rosyjskiej Federacyjnej So 
cjalistycznej Republiki Radzieckie~ 
podsumował wyniki wykonania pań 
stwowego planu rozwoju gospodarki 
m:rodowej RFSRR w drugim kwar
tale 1950 r. 

W zakresie produkcji przemysło
wej w drugim kwartale br. plan wy 
konano w 104 proc. 

Plan produkcji przemysłowej w 
pierwszym półroczu rb. został rów
nież przekroczony. w n kwartale 
1950 r. wyprodukowano ponad plan 

znaczną ilo~ć walcówki, metali, ma 
terialów bu~owlanyrh, tkanin ba
wełnianych i wełnianych, artykułów 
.!lpożyw<'zych i wicie innych towa
rciw. 

Komunikat Urzędu Statystycznego 
RFSRR stwierdza następnie, że koł
chozy, sowchozy oraz ośrodki maszy 
no\vo-traktorowe przeprowadziły ter 
minowo i wzorowo siewy wiosenne. 
Kołchozy i sowchozy Federacji Ro
syjskiej przekroczyły znacznie glan 
zasiewów kultur jarych. 

by robotmków i urzędników z~trud 
uionych w przemyśle oraz pod zna 
kiem dalszego wzrostu wydajnośl'i 
pracy. 

W drugim kwartale 1950 r. 
uko!1czyło wyższe uczelnie 1 111-

ne sperjalne uczelnie techniczne o 
17 proc. wlc:cej młodzieży niż w r. 
1949. 

Komunikat Urzędu Statystyczne
go RFSRR podkreśla w zakońcl'~
niu, że w II kwartale 1950 r. poważ 
nie wzrosła sieć szpitali oraz insty
tucji profilaktyczno-sanitarnych. 

Dzielnice Widzew i Górna - Lewa, 
których komitety blokowe pracują 
na ogół bardzo sprawnie, akcję roz
winęly w całej ~ełni. - .w)'.kazują 
jednak pewne D1edoc1ągnięcia pod 
Wlględem sprawozdaw.::zości. 

Rozpatrnjąc dotyc11czasowe prace 
Komitetów Obrońców Pokoju na tere 
n ie naszego miasta, nasuwa się nie· 
wątpliwy wniosek. że ruch obroń
ców pok ju w ł,odzi potrafił stwo
rzyć właściwe ramy organizacyjne. 
Tysiące aktywistów - bojom1ików 
o pokój. cz~sto ludzi, którzy po raz 

„Linia" 11at Arthura - przełamana 
Wiosną r. bież. - czytamy w ko

;nnnikacie }'- ltołchozy i i;owchozy 
stepowych oraz lesisto-stepowych 
rejonów europejskiej części RFSRR 
założyły trzykrotnie więcej ochron
nych pasów leśnych niż wiosną 1949 
roku. Wzrósł również stan pogło

wi a bydła. 

• I 11icrwszy lnorą udzi~ł ": pr_acy spo-

DeleeaCJ3 handlowa NRD 1 ~~ct.n~~"~i~~~~~y;~w~~UJ;r:~; zsp~~: 
I P k• i czeństwo. W bieżącej kampanii wy-

przyby a do e IDU hc;·czej~ tak ja~ !1oprzednio w akcji 
. ~b1erama podp1sow pod Apelem 

Pod Taegu koreańskie wojska ludowe wbiły się głębokim klinem w pozycje amerykańskie W r. b. zbudowano w RFSR:Q. wie 
le nowych zakladqw przeniysło
wych, szkół, szpitali i domów miesz 
kalnych. 

PEKIN (PAP). - Jak donosi Agcn- . Sz~okholmskim, ty~ącc. ludzi wyka
cja Nowych Chin, do Pekinu przybyła z113e tal_cnh· .org?mzacy~ne, a. przede 
clelega:ja handlowa Ni_emieckiej Re-1 wszystkn~ w!elk1 ent~!ZJ 3Zm ~ szcze: 
publiki· Demokratyczne i. Na czele r~. oddanie się spra\\le walki o po 

LONDYN {PAP). - Depesze ko
respondenta Reutera z kwatery g1ó
wnej gen. Mac Arthura w Korei do 
noszą, że północni Koreańczycy 
przenikftęli. na odległość 20 km po
za linię obronną nad r7.eką Naktong 
na północ od Tacgu. Oddziały pół
nocno - koreańskie wbiły oitt kii· 
nem szerokości 4 km, poprzez 1rnzy 
cjc południowo _ koreańskie, z.ijmu 
jąc wyżyny wokół miejscowości 
Pian, oddalone od Taegu na 48 km. 
Wedlug dalszych niepotwierdzanych 
informacji korespondenta Re•.l\era 
wojska ludowe posunęły się jeszcze 
dalej na wschód od Pian, zajmując 
Ubong o 37 km poza rzeką Nai~tong. 
Operacji' wojsk północno - kor~ań
~kfoh zagrażają odcięciem, działają
cych na tym odcinku oddziałów po
łudniowo - koreańskich i części a -ue 
rykańskiej I dywizji. 
Przybyłe ostatnio oddziały amery 

ka1'lskic.i piechoty morskiej zostały 
natychmiast rzucone do walki na po 
łudniu Korei, by osłabić napór 
wojsk północno - koreańskich w kie 
runku portu Pusan. Sztab Mac Ar
thura doniósł o kontratakach tych 
oddziałów na wschód od Czindżu. 

Kontrataki te zostały jednak po· 
wstrzymane przez wojska ludowe. 

W kwater.ze głównej Mac Arthura 
oświadczono, że zwykły komunikat 
wieczorny nie eostanie w poniedzia· 
kk ogłoszony wobec braku „nowych 
wiadomości". 

Korespondent Reutera dowi,i.duje 
sic;-, że nacierające czołgi amerykań 
skie napotkały na oddziały północ· 
no - koreańskie zaopatrzone w nowo 
ezesną broń przeciwczołgową •. Jeden 
pluton amerykańskiej piechoty mor 
skiej został otoczony w górach. 
W:alki trwają. 

Lotnictwo amerykańskie dokona· 
ło znów szeregu gwałtownych nalo 
tów, atakując m. in. Phenjan. 

PEKIN (PAP). - Ogłoszony w 
Phenjan komunikat naczelnego do
wództwa koreańskiej Armii L•.ido
wej stwierdza, że na wszystkich fron 
tacb wojska ludowe zadają· cit>,źkle 
ciosy wo.iskom amerykańskim i od· 
działom Li Syn Mana, stawiającym 
za.ciekły opór. Ofensywa. Armii Lu· 
dowej trwa. Wyzwolona została miej 
scowość Gundzó, ważny, punkt obron 
ny na drodze do Taegu. 

W ostatnich wałkach wojska ludo· 
we zadały nie~yjacielowi dotkli
we straty i wzięły jeńców. Zdobyto 
znaczną ilość •nraętu. 

W toku zaciętej bitwy na wybrze· 
żu wschodnim nieprzyjaciel ponióSł 
cirikie straty. Wojska ludowe wzię
ły licznych jeńców oraz zdobyły wiei 
ką, ilość samochodów pancernych i 

innych pojazdów, różnego sprzętu 
amunicji. 

WYBORY DO KOMITETOW 
LUDOWYCH W KOBEI 

od jarzma i terroru faszystowskie
go reźimu lisynmanowskich zdraj· 
ców. 
Mieszkańcy Inczon uchwalili rezo 

JucjG, która stwierdza: 

Poważnie wzrosły obroty handlo
we w sektorze państwowym i spół

dzielczym. 

delegacji stoi Gerhard Ziłler. koJ. 

PEKIN (PAP). - Z Phenjanu do
noszą, że na wyizwolonych obszarach 
Korei Południowej odbywają się wy 
bory delegatów dp wiejskich i okrę
gowych komitetów ludowych. 

W dniu 4 lipca Inczon został dzię
ki bohaterstwu Armii Ludowej cał· 
kowicie wyzwolony spod jarzma im 
perialistów amerykańskich i lisyn
manowskich zdrajców. Jesteśmy za. 
to bezgranicznie wdzięczni bohater
skim żołnierzom Armii Ludowej. Nie 
będziemy szczędzić sił, by całkowi
cie zniszczyć wroga i będziemy oka 
zywali wszechstronne poparcie rzą· 
dowi Koreańskiej Republiki Ludo
wo ·Demokratycznej, który za.pew
nia nam nowe, szczęślćwe życic. 

w porównaniu z II kwartałem 
r.ub. produkcja energii elektrycznej 
sieci komunalnej wzrosła o 12 proc., 
a produkcja gazu świetlnego dla po
trzeb ludności - o 21 proc. _ 

Zacieśniają się więzy przyjaźni 
między postępową młodzieżą całego świata 

Komitety ludowe przystąpiły już 
do pracy. W pierwszym rzędzie ko
mitety przystępują do przygotowań 
dla przeprowadzenia reformy rclnej. 

Komunikat wskazuje również na I 
wzrost przewozu pasażerów przez 
wszystkie środki transportu miejskie 

a młodzieżą ZSRR 
MARYNARZE JAPOŃSCY 

ODMAWIAJĄ KATEGORYCZNIE 
PRZEWOŻENIA BRONI NA KOREE; 

PEKIN (PAP) - Z Tokio donoszą, 
że marynarze ja.pońscy odmawia.ią 
przewO'ienia spn;ętu wojennego do 
Korei, W porcie Sasebo izmobil'zowa 
no wszystkie japońskie statki han
C.lowe dla celów wojennych. Pra
wicowe kierownictwo .związku i1'awo 
dowego marynarzy japońskich wyra 
iziło gotowoś«; współpracy ri: władza
mi japońskimi i amerykańskimi wła 
dzami wojskowymi. Jednakże mary 
narrze Sasebo wysłali do Tokio depe
szę, w której oświadczają, że odma
wiają Pl'zew07lu broni i a.munieji 
do Korei i domagają\ się nowych wy 
borów do wła.dz zwią,zko\vyclt, IMJ
mo represji ze strony policji japoń
skiej i amerykańskich władz woj
skowych walka marynarzy japoi1-
skich i robotników portowych trwa. 

DEZORGANIZACJA W ARMII 
USA NA KOREI 

NOWY JORK (PAP). - Kore.>pon 
dent agencji United Press pr.zy ar
mii amerykańskiej na froncie w re 
jonie raeki Naktong donosi, że czoł

go. Przewozy pasażerów trolleybu- , ~IOSKWA (~A~) - ~Y~?'~nym 
sami wzrosły 0 40 proc„ taksówlta- s.w1ade~t:vem. w1ęzow przyJ~zm i so: 
mi - ponad dwukrotnie. hda~·nosc1 1!11ęd.zynarodoweł, łączą~eJ 

Pierwsze półrocze 1950 r. upły~1ęło nar~d radz1c~ki. z masami pracuJą
pod znakiem dalszego wzrostu hcz- cym1 całego swiata - są coraz czę-

Masy pracujące Anglii potępiają 
udział wojsk brytyjskich w wojnie na Ko~ei 
Jednoś~ klasy robotniczej uratuje pokój światowy - stwierdza odezwa KP Anglii 

zwiększyć liczel:>ność wojsk angiel- , leży w interesie narodu angielskie
skich walcrzących prrwciwko naro- go. Nie leży także w interesie na
dowi 'koreańskiemu, rz którym naród rodu angielskiego podkopywanie a1J 

brytyjski nie ma. żaclnych proble- torytetu ONZ prrze.z nledopuszc.z.a
mów spornych. nie do tej organi.zacji delegatow 
Posunięcia mądu amerykańskiego chińskiego rządu ludowego, repre

w sprawie Formozy obli~one są .~a rzentującego 475 milionów ludru, rzą 
ro:i;pętanie wojny przeciwko Chin- du uiznanego przez rrz:ąd labo1:1r.zy-; 
skiej Republice Ludowej. Krok ~a stowski. Tym mniej naród angielski 
krokiem Stany Zjednoczone popy• jest :zainteresowany w odmo~Je re· 
ehają Anglię na <lrogę nowych kon· gulowania· konfliktu : koreańskiego 
fliktów. na. podstawie 1iropozycji uczynio· 
Rząd labourzystowski ogłosił ~e- nych .przez Pandit ·Nehru oraz odpo 

morandum, stwierd~jące, że w c1ą~ wiedzi ,nań Józefa .Stalina. 
gu najbliższych trzech lat wyda 3 Odezwa kończy się słowami, wzy
miliardy 400 mUionów funtów Sllt~ wającymi angielską klasę robotni
lingów na izbrojenia. Oznacza to, ze czą do jedności i stwierdza.jącyml, 
nowe, olbr.zymie ciężary spadn~ n~ ie jedność ta może ura.towac pokój 
. barki brytyjskiej klasy robotniczeJ. światowy. 
Przyczyni sitt to .do wzrostu cen i do 

stsze przyjazdy do ZSRR zagranicz
nych delegacji robotniczych, kobie
cych, młodzieżowych itd. 

W Zwiazku Radzieckim bawi obec 
nie dcleg·acja związku zawodowego 
robotników angielskiego przemysłu 
energetycznego, delegacja hutników 
angielskich, delegacja francusjdej 
sportowej federacji robotniczej oraz 
delegacje młodzieży Chin Ludowych. 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo 
kratycznej, Vietnamu, l"rancji, Nie· 
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
Czechosłowacji, Węgier i Mongol
skit!j Republiki Ludowej. 

Spotkanie aktywu młodzieży mo
skiewskiej z zagranicznymi l!elega
c.iami młodzieżowymi przekształci Io 
si~ w imponującą manifestację jedno 
ści i solidarności światowego frontu 
postępu i pokoju. 

Sekretarz KC Komsomołu· - Mi
chajłow stwierdził na zakol1czenic, 
iż młodzież radziecka podpisując 
j€dnomyślnie "Taz z całym narodem 
Apel Sztokholmski, zadokumentowa
ła . swą solidarność międzynarodową, 
swe głębokie oddani~ Ojczyźnie So· 
cjalistycznej, Partii Bolszewickiej o
raz Wielk>iemu Wodzowi i Nauczy
cielowi mas nracujących całego świa. 
ta - Stalinowi. 
Wśród olbrzymiego entuz.jazmu 

uchwalony zosU:ł tekst listu powitał 
nego do Józefa- Stalina • 

zwiększenia podatków, do ogranicze 
nia kredytów na budownictwo mie· 

gi północno - koreańskie, których 
ilość nie eostała stwierdzona, s!orso 
wały rzekę Naktong na centralnym 
odcinku frontu izachodniego. Amery ' 
kanie wypędriiłi całą koreańską lud 
ność cywilną iz pasa szerokości 5 -
20 mil w.zdluż wybrzeża tej rzr~ki. 

· LONDYN (PAPJ. - Sekretarz ge- szka-niowe i pogOJ'szy jeszcze znacz
neralny Brytyjskie.i Partii Komuni- nie i tak jui zachwianą równowagę 
stycznej Harry Pollitt ogłosił do ro- gospodarki brytyjskiej. 

Korespondent agencji Associated 
Press donosi, że o świcie oddziały a
merykańskiej pi~hoty morskiej 
przez pomyłkę ostrzeliwa.ly się wzaje 
mnie. Wymiana · strzałów trwała 6 go 
dzin, dopóki nie spostrzeżono błędu. 

Półtora miliona obywateli US~ 

'LUDNOSć WYZWOLONYCH OB
SZAROW KOREI WYRAZA WDZIĘ 
CZNOSC DLA ARMII LUDOWEJ 

I KIM IR SENA 
PEKIN (PAP). - Z Phenjanu do

noszą, że ludność wyrzwolonych ob
szarów Korei Pcludniowej przesyła 
na ręce Kim Ir ·Sena liczne depesze 
i listy, w których wyraża wdzięcz
ność Armii Ludawej za uwolnhmie 

}:)otników odezwę, w której stwier- Crzy w · tej sytuacji - zapytuje o
dza, że wielka Brytania znajduje dezwa - szeregowi członkowie Par
się obecnie w nader poważnej sy· tii Pracy mogą zachowywać milcze
tuacji. nie? Obecnie realizowana jest poli-

Ws:z,y~y 'Slleregowi <:złonkowie tyka Churchilla i konserwatystów 
Partii Pracy i wszyscy robotnicy - i w związku rz tym naród angielski 
stwierdrz:a odezwa - uważają, źe stoi w oblietru nowej katastrofy. Je
wojna w Korei stanowi poważną steśmy zdania, że ud.ział Anglii w 
groźbę dla pokoju światowego. Bry· wojnach, zmierrzających do zachowa 
tyjskie siły powietrzne i morskie nia władzy imperialistów nad naro
biorą już udział w wojnie koreań· darni !Dalekiego Wschodu , które nie 
skiej, a siły lądowe mają być wkrót I chcf) pozostawać nadal w niewoli 
ce WYSłane do Korei. Rząd brytyjski kolonialnej i pragną utworzyć swe 
ogłosił werbunek „ochotników", b;y: własne demokratyczne rządy, - nie 

, 

po~pisalo· już Apel Pokoju 
NEW YORK (PAP). - Ośrodek In

formacyjny Komitetu Obrony Poko
ju podał do wiadomości, że w Sta
nach ZjednÓczonyoh Apel Sztokholm 
ski podpisało dotychczas milion 500 
tysięcy obywateli. 

Akcja zbierania podpisów trwa nie 
przerwanie mimo wysiłków ze strony 
prasy kapitalistycznej i władz fede
ralnych. które wszelkimi możliwymi 

.l 

sposobami usiłują oczern i.: akcję p1 
kojową w Stanach Zjednoczony<· 
Ośrodek Informacyjny . stwierd7ia, ż• 

mimo tej oszczerczej kampanii w c; 
łym kraju powstają nowe komitet• 
obrony p9koju 1 nadchodzące de 
ośrodka Usty nie przestają wyraża< 

zainteresowania, jakie akcja zbiera· 
nla podpisów pod Apelem Sztokholm 
skim wzbudza w całym kraju. 

/ 
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PIERH'SI H' H'ALCE 
- • • p1erws1 budowie podstaw socjalizlllu 

Streszczenie referatu generała Franciśzka Jóźwiaka-Witolda, wygłoszonego na naradzie 
Boiowników o Wolność i Demokracię w dniu 4 sierpnia 1950 r· krajowej aktywu ZwiQzku 

WARSZAWA (PAP). - Na wstę
pie Wego przemówienia prezes 
Związku Bojowników o Wolno~ć i 
Demokrację gen. .J óźwink· Witold, 
nawiązując do V Plenum KC PZPR 
omawia pokrótce zadanilt Planu 6· 
letniesro, po czym stwierdza: ,,PZPR 
nakreśliła irigantycmą Jinir r<>zwoju 
go.~podorczego Pol ki, linir, mającą 
na celu przehudowf uślN•)owlł na'<Z'!' 
go kraju, 11 wifr llnlr połityczną,,bę 
dącą ucielc!lnieniem naszej marksi
stowsko-leninowskiej ideologii. Wy
konanie tej linii \1 ymaga mobilizacji 
v;szystkidt tw{1rcz)'l"h sH mn'< praeu 
jących, wymaga \\ielkiej ofiarnO:.d 
i poświęcenia, wielu trudów i wvrzc 
czeń, hartu i bezkompromisowej. wo 
li wykonan.ia wielkich zamierzeń. 
Lenin i Slulin uezyli zawsze, że wy 
konać wielkie, historyczne zadania 
może partia tylko wtccly, gdy zcloh 
dla wykonania tych z11dań pot.yl'lkać 
i zmobilizować m iliono1> e nrn 'IV bez
partyjne. Trzeba wife, aby nie tylko 
aktywista, ale każdy członek nasze 
go związku zrozumiltł z11dania i kie 
runek Planu 6-letniego, aby umiał 
mobilizować i aktywizować do wy
konan.ia tego planu ewe najbliżne 
otoczenie. 

W tej wielkiej bit11·le klasowej o 
bud4twę podst a 11· socjalizmu w na
szym kraju - my, bojownicy o wo! 
n<>ŚĆ i demokrację, mu~imy stać s!ę 
najbliższą rezerwą na'!ZCA"O Hządu 
Ludoweg<> oraz uwnnaardy klasy ro 
botniczej i kierowniczki na'lzego na
rodu - Polskiej Zjednoczonej Partii 
Rohotniezej. 

l\fobilizowaliF.my w lat.ach okupa
cji hitlerowskiej i tenorn !'zerokit! 
rze~ze ruas pi·acu_iących wokół hasła 
·walki z <>kupantem, wokól pl'Ogramu 
politycznego i . połecrnego PPR. 
Słu<;zno8ć tP~o progrnmu, oparte~o 
na granitowej pod„t<rn le •przyjaźni 
z niosącym wyzwoleniP Zwią.zkiell). 
Radzieckim, rotlzHa nn sze z11 yd~'
stw11. W pierwszych ll\tach po w.v· 
z"·oleniu sztandarem na!!tym stało 
s;e wezwanie Rządu Ludowego i Par 
tH mag pracujących do wal1'i o od-
1,udowę zniszczoneg-o kraju, do wal
ki z wrn:;riem wewn~tnm~·m, z ban
dami podziemia, z mikolajczykowską 
agent'Jl'ą imperializmu ang·lo-amcry
k·d1skiego. 

W tych latach na sztanda · eh na
!I: "~-O związku wypisali:im~· hMło: 
„Pierw!!i w walce - piernsi w orl
b1:doowie". Odbudowa byln walką o 
·,;ykonanie Planu 3-letniego. Dziś 
na..:;:ym wezwalliem ~olo" Ym u111si 
i;it~ć· l'if ha.sło: ,.1>iPrw i w' wake -
pie,wsi w budowie porl>taw socjaliz· 
ntu". 

rozpoznnwać wroga, dema!!ko'll·ać go 
i paraliżować jego łajdackie poczy
nania. , 

Walka o "Ykonanie Planu 6·let
niego to bitwa kia mrn. nie tylko o 
zna1•zeniu wewnątrz.krajowym, ale i 
mi\'.dzynarodowym. to bitwa o wzmo 
cnienie nasze) obronno~ci, naszej t1i 
ly na arenie mifdzynarodowe), a 
wzmocnienie na. zrj i;iły - to wzmo 
cnienie siły obozu krajów demokra• 
cji ludow<.>j, obozu postępu i pokoju, 
któremu przewodzi Zwiazek Hadzie-
cki. • 

Jak w ka~dej bitwie, prowadzonej 
pi-tez po!sk1~ maw pracujące -
mai:nr \\'lel~1e"o, bratersl..-iego Jq>ju
>17~1ka w ,t>•~rn szym kraju zwyeię
sk1f:'go scc1ahzmu. 

W s1>ólpruca i zacieśnianie stMun
kch1' . eko~omicznych ze Związkiem 
lbdzieck1m, to nie tylko wielka brit 
terska, finan~owa i mate-riałow~ po 
moc kraju socjalizmu, to rÓlVniez 
i przede w.'>zyst.kim wielkie bezcen 

ne doświadczenie, jakie c;erpiemv 
j~k z żyC'iooajnego źródła, ze skarli
nwy doś" iadczeń stalinowskich 5-la
tek, staliuGwskiej ~zkoły budownic
tw iL so~:j:ilizmu. 

I tę ~\~·indomo~ć trzeba J·rzenieść 
w s.ze:·ok1e m;isy członkchv zwi~zku 
- :nyiadonwśc, 7.e nasze nowe życie 
burlu.JC'.my przy pomocy i współpracy 
Zlt Związkiem Radzieckim, un.v !lci
~Jym wspól<lr.lnlaniu z krajami· dem-> 
kracji ludowej. 

Z ~olei tow. gen. Jóźwial;: przeciw 
~bwia pokojowe budownictwo kra
jÓ\\" demokracji lurło\Yej bandyckim 
pl~n~m obozu impe1·ialistycznego i 
1110\\'I: 

,.Za nimi jest garstka szaleńców, 
g-otowrch dziś rzucać bomby atomo
we na cały ~wiat, a jutro dakać z 
20. ?iętra Wall Stł'cet - za 1,ami są 
miliony gotowe i dziś i jutro oddnć 
wszyRtkic swe 111ly i umiejętności dla 
11 alki o pokój. 

Każdy d1ień, który Z11iązk-owi Ra 
dzieckicmu, krnjom demokrndi ludo
wej przynosi .. ukresy w buoowni· 
~twit>, wzmocnienie siły gospodarczej 
1 ohrottnej - J>rzyno•i imper1111istom 
no\\ e trudności go~podarcze i polity 
czr.e, powoduje coraz większa it-h izo 
larję 11 śród w Jasnych naro<iów". 

)Jn.ci.tępnic tow. gen. Jó~wii'k przed 
~Lmda dojrzewnnie świactomo:<ci spo-. 
ł<>cznej i politycznej szerokich mas 
1m1cujących krajÓ\1• kapitalistycz· 
ny~h i kolonialnych, st\\ iel'dzając: 
.,11otężniej~ fala walki o pokii.' i chy 
ha łat11 <lllierni Amerykanie nie wie 
rz:i jui dziś w to, że uda się im wllo 

W latach walk z okupantem hitle· czyć robotnika francusl.;iego, w}o.;kie 
row.:ikim trzeba było żadać od nas 1 go czy belgi}. kiel(o w mundur ame· 
życia, gdy tego 

0

wym:il(ala gprawa rykański i 1;kie1"owuć go pr;:eciwl.o 
walki o wolno~ć. Dzi~ mu5imy :i.ą- /,11 iązkowi Rn dzieckiem u, kr:!;om de 
dać od W!'lzystkich nasn·ch wczordj- mukrucji ludowej. ltuch obroń<'ÓW 
szych towarzyszy broni, towarz~";Z\' pokoju og:u nia coraz szersze rzeue 
walk i niedoli - aby żyli i praeo11 a "Poleczeń"l11 a krajó11- mar;;hallow
li dla sprawy socjalizmu. 'l'rzeba ~tdch. Pol~źn:i akcja zbierania pod· 
"ezwać wszystkich członków na~ze- 11iBów pod A11elem Sztokholmskint 
go związku, aby głęboko i dokładnie _ ten wielł!;i świutowy plebiscyt. po
przestudiowali i zrozumieli. dynami- koju _ slalr. i;ię potężną, między
k~ cyfr. ze" artych .1~ Pla1~1e 6·1et- narodowę demon„tracją wi1zy1itkich 
n!m. Trzeh:i zmob1hzowac. w!lzyst· lutlzi dobrej woli. :Nie zagłuszy wiel
k1ch _członkow na ·zego .z~n.ą~ku ~'! kil'11;o glo. 11 bojowników, walczą
~ alki <> .. wzro t wydajnosc1 1 3ako,~11 c)-..·h 0 polój, ło kot J1omh amerykai1 
prndu~c11, <? oszczrdne d?·s11ono~~·ame skich, rzucanych na. cywilną ludność 
mater1nł~1m1, 11nro~ca1111, pahwPm, 

1 

Korei. Cynie:zn:1, zbrodnicza agresja 
d? '_l'al~1 o d_Y11ryphnę 11racy, <>. pod: 111nerykań ka na Koreę stała 11it dla 
mes1eme poz!~mu pracy organ1zacyJ 

1
. bojowników <> pokój jeszcze jednym 

nej'. o czuJnosc. _o sta!y w1ro~t ruc~u alnrmujęcym 11ygnałem, że o J)Qkiij 
rac3ona!lzator11k1ego l ruchu wspoł- 1 nit wolno pro. ić, trzeba go wywal· 
zawodn1ctwa pracy. czyć. 

A klóż bardziej, niż my, bojownl• Dla agreso1•6w amerykańskich woj 
ey o wolność i demokrację, je~t 1.obo na na Kol'ei stała ~rię j~~zcze jcd
wiązany do służenia przykładem, do rym nlł1rmującym 011trzeżeni<'m, Ż.;! 
trwaniR. w pierw~zycil szeregach sama techniki\ nie można zw) cifżyć 
wielkiego fronht walki o Plan 6-let- ludzi, owianych wielk~ idl:'<! 1~ olno· 
ni. Być członkiem na~zesr<Y związku, śd i p0<;tepu, ideą sprawiedliwóści 
nosić miano bojownika. o wolność i s11olecznej, nietlmierteln'} idei} mark
demokrację - to nie podstawa d sizmu - leninizmu. Każdy d:Dień na 
przywilejów i zaszczytów, ale wielki froncie koreańi:.kim staje !łię kompro 
obowiązek przodownika pracy w to- n.itacją imperializmu amer~·kańskie· 
czącej się walce kla"owej, w. bitwie g-o, a walcząca. bohnt"r"ka Korea 
o budowę podstaw llOC)allzmu. m:. swoich . oju~zników w:,izędzie 

tam, gdzie eą i \iralczą bojownicy o 
pe kój. 

O jednym musimy zawsze pamię· 
ta(: i uczyć tego wszystkich naszy~h 
kole.i<ów: „nie można. lata całe żyć 
tylko laurami przeRzło~ci, „jeździć" 
na minionym bohnter~f.11 ie. 'fczornj 
szy b<>ilatel' walk wyzwoleńczych mu 
sil stać się bohaterem pracy i powi
nien zrozumieć, że nie mn. zaszczyt
niej~zego miana dla wczorajszego 
żołnierza, p11 rtyzańta, więźnia politr 
cznego - piż miano przodownika 
pracy, racjonaliz11tor11. Dlatego na
szym obowiąr.kiem jest u boku na1o1ze 
go Rządu Ludowego, u i>oku awan
irardy klasy robotniczej, kitrownicz 
ki narorłu -. PoJtskiej ZjednoczoMj 
Partii Robotniczej, stać się oficera
mi ofensywy lH"llwdy, którą Polsk;\ 
Zjednoczona Partia ltobotnicza nie· 
sie w masy i stać 1'11ę ofiarnymi żoł 
nierzami wielkiej bitwy o Plan 
6-letni. 

Walka o wykonanie · Planu 6·let· 
niego to jednocześnie 1\ ielka bitwil 
klasowa. Kto w cyfrnch Planu 6-let· 
niego nie dostrzega tej walki klaso· 
wej kto choć przez chwilę sądzi, że 
wvkonanie Planu to spokojne, poko
jowe wi·astanie w socjalizm - ten 
nie rozumie elementarnych praw, 
rządzacych rozwojem spoleczeń~twa. 
Wróg.klasowy walczy z nami różny· 
mi środkami: sabotażem i szpiego· 
stwem, szerzeniem fałszywej plotki 
i wykupywaniem towaró~1·, ?a~dyc~i 
mi akcjami resztek pouz1en11a 1 dzia 
lalnością l'eakcyjnej części kleru. 
Kależy to widzieć, należy uczyć si~ 

~fasz Plan 6-leLni w ogólne} ofen
sywie walki o P••kój, je~t jednym z 
wRżnych ov;niw tej ofensywy. Praw 
di: tę trzeba uświadomić wszy~tklm 
czlonkom. 1.a~zel{o związku i pamię
tać, ie musimy po pierwsze: praco· 
war, po drugie: pracować, po trze· 
cie: pracować. 

Reesumujl!-c swoje p1zemówienie, 
tow. gen. Jó~wink stwierdza, ~e 
związ!!k powinien: 

1) zmobilizować mas3• członkow
:skie do prze!ltUdlowania i zro-
zumienia zadań Planu 6·1etnie 

2) 

3) 

4) 

go, 
zaktywizować czlonków związ 
ku wokół wielkiego dz.'eła wy 
konania Planu 6-letnieg<>, 
zmobilizować członków związ
ku do przodoll'ania w walce o 
o<zczędność, dyscypline pracy. 
w "·lilce o terminowe wykona· 
nie J>lnnu, 
uzbroić członków związku do 
walki z biurokratyzmem i ru· 
ty11iarst.11em, mając w pamię· 
ci s1ow1i Prezydenta Bieruta, 
że „niebezpieczny, a nawet zn 
bójczy je~t zarówno cinsny i 
ograniczony praktycyzm, nie 
tlmiejący dostrzec 1>0za suchy· 
mi cyframi Żywych Judzi, jak 
i odryw.nnie się od paląeych, 
codziennych trosk i procesów 
produkcyjnych", 

" 

„ 

5) 1JIOdno<iić kwalifika<'.je zawod(I- I już niejedną bitwę i wygrywała. Wy 
we w zystkich członków związ grywała dzięki ofiarnoici i ent11zju 
ku, jak również pngłębiać ich :nowi mas pracujących, dzięki nie-
poziom ide<>logiczny, i'li~zczalnym siłom radosnej, twór· 6) uczyć członków związku stali· c;.ej energii. jaką rodzi wyzwolenie 
nowskiej dbałości o kadry. klasy roh<>tniczej spod uci~ku kńpi-

Koticzą.c swe przemówienie tow. błu. I tę n11szi1 wielką bitwę o Plan 
gen. Jó:hvirk !ltwieedża: 6-letni, o szczęście na„zej Ojczyzny, 

„Masy pracujące Polski, ich awan o pokój - pod wodzą nauczyciela 
gard•\ - kla!!la rohotnirza ZE' !lwym proletariatu 'wiata i chorążego 1>0-
i:;rtabem bojowym - Pol kq Zjedntt- koju - Wielkiego Stalina - wygq1· 
czoną Partią Robotniczą staczała my", 

„ 

Wiet~ie ~emo~rat~czne ~rzeo~rażenia w _C~inac~ 
Zwycięstwo narodu chińskiego szkoły, prowadzi się szeroko zakro 

nad ciemiężcami imperial!stycz- joną pracę nad likwidacją analfabe 
nymi i ich kuomintangowskimi pa- tyzmu, rozpoczęto walkę z cicmno
chołkami hyło wielkim wydarze• tą. zabobonami i przesądami. Ogrom 
nit>m historycznym. Osłabiło ono o- ną pomoc okazuje państwo mnlci
bóz imperialistyczny, podważyło jt> s:zoi;ciom na.rodowym, wobec któr~-eh 
go kolonialne zaplecze i znacznie prowadzi się politykę <"ałkowitt'go 
wzmot'.niło obóz pokoju, socjalinnu równouprawnienia. Państwo przy 
i demokracji. Układ sił między obo stąpiło do or-l{anizacji orhrony zclro 
zcm imperialistycznym i antyim11e- wia. publicznego, powstają tysiące 
rialislycznym zmienił się jes?.cze szpitali i przychodni, sanatoriów I 
bardziej na korzyść obozu antyim- domów wypoczynkowych dla mas 
perialistycznego. pracujących. Wszystko to pobudza 

łyczną machinę :państwową Czang j tury demokracji ludovtel - soj\Ull 
Kai-szeka, która. była. w i~tocie rze- klasy robotniczej i chłopstwa. 
czy polityczną nadbudową na<l swoi Komuni.sty<'zna Partia Chin lłta· 
stym polą!'zeniem panowania prZe- la się kierowniczą fiiłą kraju. Lłe7Y 
żytków feuda.lnyrh i imperializmu. ona. w swych szerega<'b przeszło ~ 
Dziś idzie o całkowitą likwidację go milinnów członków. Komunistyczna 
spodarcr.ej slly obs1nrniill1w, o osta.- Partia Chin po dojściu do władzy 
teczną Jikwida<'JC: ~r<11~e~o z głów- stanęła w obliczu nowych i skorn
nyrh wewm:trzn •eh zródeł kontr- plikowanych zadań budownictwa 
rewolucji. pań twowf'go. zadania. te będą mo· 

Opracowana przedstawiona gly być rMwl~zane pe>myślnie w 
przez partię komunistyczną. której tym jedynie wypadku, jeśli wszyst
przewodzi wyprc'.1bowany wódz tow. kie kadry partyjne będą się opie
Mao T~e-tuni:t. ustawa 0 reformie rać w pracy swej na wielkiej 11auce 
rolnej w Ch'nach ;est jednym z na.i marksizmu • leninizmu, jeśli jeszcze 
\\'ybitniejszych dokumentów naszej gruntowniej br.clą opanowyWać nau 
epoki. Ustawa 0 reformie. !rolnej o- kę marksistowslco - leninowską. 

Historyczne znaczenie zwycięstwa aktywność najszerszych mas roho-
1ewolucji ludowej w Chinach jc~t tnlczych i chłopskich, które całkowi 
szcze{rólnie wielkie dlatego również. cie i z entuzjazmem popieraj:\ swój 
że mlaremniło ono imperialistyC7.ne rząd ludowy. 
plany przeJ.iszta.łce11la. Chin w potf'i: D 
ne żródło w:vzysku i olbrz~·mich re~ onioslym zadaniem Chińskiego 

Rządu Ludov.rego je~t przepro 
zerw ludzkich dla nowej woJnY prze wadzenie reformy rolnej. Chirn• są, 
ciwko postępowym siłom świata. jak \viadomo, krajem rolniczym n 
Zw~-c:iqstwo narodu chińskiego z ca nadzwyczaj silnvch przeżytk[\ch feu 
I~ oczy\vi~tością wykazało zgniliznę dalizmu. Na og<1lnq liczbę 475 milio 
kolonialnego systemu imperializmu, nów ludności kraju. 410 milionów 
r:icuchronność jego nigłady i nieprze przypada na ludno~ć wtejskq. Do 
brane rezerwy międzynarodowe:go niedawna obszarnicy i bogaci ehio
ruchu komunistycznego. · pi. stanowiący niespelna 10 proc.:t>:•\ 

W Chinach - mówił tow. Stallll ludności wiej~hcj, flCHindali ok;~n 
już w roku 1927 w r~mov.'1e ze 80 procent cale.i ziemi, a pozo~t;1le 

:-tudentami Uniwet'syietu im. Sun chłop~two, czyli PO procent ludn'l.~
.Jat-sena - „walka z imperializmem ci wiejskiej, miało w ~,··ym posiadn 
powinna przybrać głęboko - ludowy niu zaledwie 20 proc. zl<>mi. Ten z.1 
i wyraźnie narodowy charakter 1 p„ korzeniony w ciągu wicków systern 
winna pogłębiać się krok za kro- władania ziemia hył pods:aw~ b.,.~. 
kiem, docbodząc do rozpaczliwych litosnego wyzy~ku ludu chii1~k!e~o. 
zmaiafi z imperializmem i wstrzą.;;a- źródłem je~o ubóstwa i nędly. 

raz referat na ten temat tow. Lu 
Szao-tsi opiera si<: na trwałym fun
damencie marksizmu-leninirimu i na 
konkretnej anali-.de sytuacji w kra
ju. Trudno pr7ecenić te radykalne 
p!'7.emiany. do których doprowadzi 
reforma rolna w Chinach. Naród 
chiińskl w ciągu krótldcro czasu do 
kuna olbrzymiego kroku 11aptzó1l w 
swym rot.woju społeeznYm. Zlikwi
dowany 705ta1!le 11:v!tem obs1.aml
czego włarla1~ia ziemią w tyin o\brzy 
mim kraju. 8ctkl młliońów chłopów 
bcnr>ln~rh ł mał()rolnych otrzymają 
~konfl!ilrn,n11ą ziemię obszarnict.ą. 
Obszarnicy. - dówna o5t1>Ja reakcji 
- zoslar.a w Chinach zlłkwldowant 
jako klas~. Układ sił polltycznrch 
zmien! sic; je~zcze bardziej radykal 
nie na Jrnrzy~ć demokracji. Chiny 
utwor7.f! baz~ dla uprzemysłowienia 
kraju i utorują soble drogę do da1-
S7'.ego marszu nap!'l-Od - ku socja· 
llzm1>wl. 

Jąc posadami Imperializmu na. całym Zacofanie Chin i brak wiclkiel(o 
~wiede". Caly przebieg rewoluejl przemyr.lu ch;i1;okiego był na rękę 
chińsldej potwierdził to genl~Ine pań;:twom lmnerl~11istyczn.vm. Dlate 
przewidywanie Stalina, który w go trż impe1·ializm był gł(1wnym so· 
swych pracach dał cłi:boką. analizę jus:mlkiem fenda!no - milltaryslycz 
aniyimpel'ialistycznego, antyfemfal 11vch ciemieżców Chin. „Rewolucy.f. 
uego charakteru rozwijającej się re n:\ walka narodu chińskiego przeci\v Komunistyczna Pa:rtia. Chin ko-
wolucH chińskiej. l<o imperializmowi - mówił Stalin rzy~tai<lC ~ pnzeboiatych do-

Komunistycz.na Partia Chin, kie 

1

-. l!u~aezy się 1irzede. '"'.szys,t~mChtl świadczeń bol~zewików ro .YjSkich. 
mjąc zwycięsko rewolucyjną wallt<\ g~onme tym •. t~ lmpe~1ahzm . ·~ . opierając się na teorH· matks:„tow
nd.rodu chil'lskiego, opiera się w ca narh stanow1 s1!ę. ktora. pop1er~ . 1 sko-leninowskiej stwar7.a w toku 
lej swej działalności na strategii 1 Inspiruje b~~J><>.~rednich w:vz~!lki\\ ~ gigantycznej, praktycznej d7.iala!no
faktyce lenlnizlllu. Zapewnia to wo- c.z:v lud~ chmskH'g? - feud~łowk. m1 ści warunki dla pomyślnej realhacjl 
jenne i gospodarcze zwvcięgtwa nr. h_iarystow, kapi~ahstów, biuro ra: reformy rolntJ. Partia komuni
wych Chin. Utworzony na je:::ieni ro lo~. 1 hl.,. tym. ze robotnlc_Y i chł?P' gtyczna. która otwarła nf\rodowi 
ku ubiegłego w Chinach Centralny rhmscy_ rue mog~ pokonac swo1clt ci1ińsk!emu drog<l do ;;ocjalfo~mu, ze 
Rzad Ludov.'v prowadzi olbrzymi·· wyz:rsk1wacz:v. me prowadząc zar11. spala wnystkie d<.>mokralyczne, na-

. · · · · " e e~•<>lucvJ011eJ0 walki przeclwk<> rorlo •ily J·rnju mob1l1"zui""c i·e do pracę nad zorganizowani0m norma! ~ ·111 r. ~ ·." ~· we • ' · ·• · 
nego życia w kraju i O!llągnął ju.i imperializmowi . . . . . rozwiązania zadań decydująr..vch o 
wielkie sukcesy. Osiągnięto już ze ~W\i .strony o?~zarn1cy l mili·, dalszyzn rozwoju historycznym 
pierW!-IZe poważne w~·nikl: w terenie . . tary.se:. stanow1l1 ;!116wną os\o~ Chin. Uma<'nia. onll pnństwo dykta· 
powstały nowe org-ana władzy, na- JP, u~1per:a.11z.mu w Chmach. Totez tury demokracji lmloweJ. W Chi· 
wiązano przyjune stoAunki 7e anty1mpc;r1al; tyczna, narodowo . - n~h „pod tawą dyktRtury dcmokra 
Zwlą?..kicm Radzircl;lm, z którym za w~·zwolci;c.za walka narodu c~ln~ eji ludowl'J - mówi ~tao Tse-tun1 
warty został ukłacl o wleuysteJ przy sk:ego miała na ce u me tylko likw1 jt' t aojust kla.~y robotniczej. 
jaźni, maJl\CY hlstorYune znaczenie dację cudzoo:icmsklego. imperlali- chłopstwa, drobnom!ł'SZc'laństwa 
w skali śwlatowf'J; nawiązano r1\w- stycznego jnnrna, lecz również po- rrtlejskie1ro. a. 1ł6wnle soju z klasy 
nl<'i pnyJRZne stosunki z krajami Joiente raz na zawsze kre911 :iacofa· robotnir1.e.i i chłopstwa. Dyktaturą 
demokracji ludowej. Wojna przeciw niu kraju. Naród chińsld p<>cl prze- drmokradl ludowej powlnnt. klero
ko reakcji w kontynenlalnej cz~ścl wodem komunistów w otwartym bo I wać kła a robotnkia". Reforma rol 
kraju zostala. w za.sadzie zakoiiczo· ju '&druzgotał wojskowo • biuritkra- na Wrt.macnfa poważnie ba;zę dykta• 

O wyjątkowej doniosłości no
w.vch przeobrażeń społcC!lnych, 

!7.apoczątkowanych w Chinach, 
świadczy wściekłość i zajadłość. z 
jaką występują pr.zcciwko nim im
per~aliści, a w szczególności impe
r:aliści amerykań:cy. Rozjus~a ich 
zwycięstwo sił ludowych w Chi
nach. Strachem napawa ich plomień 
rewolucji narodowo - wyzwoleńcz~j 
i agrarnej, który świeży wiatr z 
ChLn niesie po całym Wschodzie. Po 
trzebne im ~ą słabe, ujarzmione fcu 
dalne Chiny. Dlatego też Tl'uman 
wszelkimi siłami pomagał i pomaga 
Czang Kai-s:wkowi. Dlatego 'Jliru
man spleRzy rozpętać wojnę w Azj~ 
południowo - "\V5chodniej, organizu
je inten\·encję w Korei i na Tajwa
n!(', wszelkimi środkami stara się 
nie. dopu~cić, aby nowe Chiny zaj<;
ly prawnie nalcźne im miejsce w 
Organi:r.acji N1trodów Zjednorzo
nvch. Dlatego agenhwa amerykań
ska ro'lwija ożywioną działalność w 
Chin::ir.h. organizuje bandytów. dy
wersantów, utrzymuje i zaopatruje 
w broń szajkę Czang Kai-szeka. 
Ale Chiny Ludowe wyraziły mocna, 
( nieuomną. wolę obrony swej wol
ności i nlepodlcgloścl ł gotowe są. po 
ło7.yć kres wszeJl.<ie.j awanturze im
perializmu amerykańskie10, 

Naród chłński przekształca sw~ 
wielką oj<·zyznę w potc:żną twierdze: 
pokoju. Naród chiński nie chce woJ· 
ny, długo f wytrwale walczył on e> 
swą. wolno ć. Aby swe ws1lauiałt 
zwycięstwo utrwalić, aby zrealizo
wać wielkie przeobrażenia demo• 
kratyczne. naród chiński potrzebuje 
dłuiotrwałego i ugruntowaneio llO• 
koju. Dlate10 tei wespół ze wsiyst• 
khni post1;1>owymi silamł na świe
de wakzyć będzie z :zapałem o po· 
kój, przeciwko pod:tegaczom do no· 
wej wojny. 

(.,0 tnvały pokój. o d~ 
mokrację ludową"). 

na, trzeba jeszcze wyzwolić Tybl"t i 
Tajwan (Formozę). Chiński R7.ąd 
Ludowy czynl ooha.tenkie wysiłki, 
aby odbudować i rozwinąć tycie 
g<>s1>odarcze kraju. Skoncentrował 
on w swym ręku kierownictwo fi
nansów i eałej ekonomiki. Osiągni~ 
to równowagę budżetow~. powstrzy 
mano inflację i ustabilizowano ce
ny. Nowa władza udziela ogromnej 
pomocy wielu milionom ludzi, któ
rzy ucierpieli na skutek Powodzi i 
podejmuje r.a.kroJone na wielki!, 'ka 

Odprawa sekretarzy Komitetów Powiatowych w todzi 

lę roboty irygacyjne. 

W Chinach roipoczyna się rewolu 
da kulturalna na niespotykaną do
tątl skalę. Uołskany 1 zn.bukany \V 
ciągu stuleci lud po raz pierwszy 
ma możnoś6 zdobycia umlejętnośoi 
czytania I pisania, uzyskuje doslęp 
do wiedzy i kultury. Powstają nowe 

W sali konrerencyjnej KW PZPR 
w Łodzi odbyła się wojewódzka od
prawa sekretarzy Komitetów Powia 
to wy eh. 

Referat, poświccony zagadnie-
niom organizacyjnym naszej Partii 
na terenie województwa łódzkiego, 
wygłosiła tow. Tatarkówna - se
kretarz KW. 

O zagadnieninch Planu 6-letnlego 
oraz o kampanii wyborczej delega
tów na Krnjowy Kongres Obrońców 
Pokoju mówił sekrctaN KW tow. 
Kubicki. 

Zagadnienia ·wic.J~kie. zwla$zcza 
na odcinku budowy spóldzielń pro-

Churchill: Tej par(ii, mój Harry, nie wygramy! 
~i.kobraz) 

• , 

dukcyjnych. referował tow. Gllnnłc
ki - kierownik Wydziału Rolne
go KW. 
Analizując dorobek organizacji 

powiatowych w walce o pNebudo
wę w~i. tow. Glinnickl wskazał ie• 
dnocecśnie na .:r.aobserwowane braki 
i błędy. 
Nalei:ą do nich m. jn.: 

1 nłedocenianle roll t ~naczenia 
orranl:i:ac.f( pod tawowyeh w 

budownictwie sp6ldzlelczo.5ct pro
lhtkc:vJne.1 oraz niedocenianie roll 
kobiet i grup kandydackich; 

2 brak opieki agrotechnlctnej ł 
zootechnicznej ze strony Pań· 

stwowej Adminlstrac.ll Rolnej oraz 
1łabe stosunkowo zainteresowanie 
terenow:vch rad narodowych. 

3 n1cwykorzystanle kredytów in 
we t~·c~·jnych na rozbudowę ł 

gos1101larcre umocnienie . spóld:r.ielń 
produkcyjnych. 

W dyskusji, .sekretarze Komlte· 
tów Powiatowych naświetlali sy• 
tuacJG politycmą i gospodarczą w 
terenie. 

Tow. Olrza.k - sckrctarrz KP iz 
Kutna wskazał na· .koniec~ność 
usprawnienia planowania w poszcze 
gólnych wydziałach powiatowych. 
Mówiąc o dalszej rozbudowie spół· 
dzielczości produkcyjnej, tow. 01-
C'lak domagał siQ przenkolenia 
członków zarządów spółdzielń · pro
dukcyjnych w kierunku podnlede· 
nia. ich kwallfikacjl 2ll.Wodowych. 

Tow. Pomykała - sekretarz K.P 
w Łęczycy pod.7Jel\ł się doświadcze
niami w pracy nad organizowaniem 
grup kandydackich. M. in. wska:r,ał, 
że w ~minach gdzie nie było odpo
wiedniej pracy partyjnej. wróg usi
łował rozbić spółdzielnie od we
wnatrz. 

Wiele . cennych doświadC!leń 

wniósł do naradv tow, Dryzner -
sekretarz KP w Łasku. Organi'Z.acjll 
partyjna w Ła~ku ma za sobą dui.y 
dorobek w walce o przcobrażen;e 
wsl. Uaktywnienie orranlzacji gro
madzkich, grup agitatorów, a zwla-
11zcza. kobiet, współpraca z ZSL, sta. 
la. i trosltllwa opieka ekip łącznoscl 
oraz izolowanie lrnłaka od wpływu 
na mało I średniorolnych chłopów, 
t>nyaplcszylo rozwój budownictwa 
iłpółdzłelczo'cl produkcyjn~j w po
wiecie łaskim. 
Dyskusję podsumował tow. Sta· 

siak - I sekretarz KW PZPR w Ło 
dzl. 
Omawiając dorobek i doświadcze

nia organitacjl powiatowych, tnw. 
Stasiak podkreślił konieczność dal· 
szej rozbudowy oranni.zacjl podsta
wowych. przy 1:zerokim udziale ko· 
l:.iet wiejskich. Mówiąc o zadaniach, 
wynikających z uchwał V Plenum 
KC, stwierdził. że wykonywać je bę 
dzietny w walce rt wzra~tającym o
porem wroga klasowego 1 dlatego 
uowe i trudne iiadania wytnaga,lą 
pntedc wszystkim pogł~blenia pracy 
politycznej w terenie. Z drugiej stro 
ny, praca nad populal'YO!acją Planu 
6-letnlego, winna m. in. polegać na 
uterenowleniu Planu. na gzerokiej 
pCJl'ularyzacJi budownictwa wła· 
~nego miasta, :t.akladu pracy, gminy 
czy też gromady. 
Pracę tą należy łączyć e codden· 

ną akcją uśwladamiającą nad umoc 
nieniem socjalistycznej dyscypliny 
pracy, riwlc:ks.zenicm wydajności p1·a 
cy, zmniejszeniem kos1&t6w włru;· 
hych itp. 

Wiele uwagl poświęcono na odpra 
wie zagadnieniu szkolenia partyjne
go, które po okresie ferii będzie 
wzmożone na wszystkich odclllkach 
oracy partyjnej. 
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MOBILIZUJE KADRY 
Co 

•fr. 8 

nam daje 
Plan 6-letni? 

do "Walki o 'vykonanie Planu 6-letniego Kolei elektryczna 
Plan 6 - letni stawia przed lódz· 

kun przemysłem włókienniczym po
ważne zadania produkcyjne. Reali· 
zacja tych zadań wymagać będzie u 
miejętności przewidywania i usuwa 
nia na czas wszelkich trudności i 
niedociągnięć, mogących zakłócić 

normalny tok pracy. W ten sposób 
zapewnimy sobie pełne i terminowe 
osiągnięcie zamierionych celów. 

pomocy których będziemy mogli wy 
konać zamif!rzenia. Planu 6 - letnie 
go. Twierdzenie to przewijało się 

niemal we wszystkich wypowie
dziach uczestników zebrania. Bo 1eż 
na polu rozstawienia kadr możrw 

jeszcze wiele zdziałać. Poprzez pe
wne usprawnienia techniczne i orga 
nizacyjne da się pokaźną ilość ludi.i 
zwolnić z prac pomocniczych i po 

odpowiednim przeszkoleniu skiero 

no towarzyszyć naszym majstrom 
technikom w ich pracy nad podnie
~ienicm wydajności w tkalni oraz 
jakości produkowanych tkanin. 

toczyć ich należytą opieką i za pe- z b 11· z· y -m:; o' dz' do &:.ft o 11· cy 
wnić im pomoc fachową. I..J .:9 

Odpowiedzialn!) pracą dla aktywu 
partyjnego będzie zwiększenie uświa 
domienia. idrologicznego załogi. 

Szczeirólnie zaś należy pouczać ro
botników o znaczeniu i zadaniarh 
Planu 6 - letniego. Trzeba każde01u 
z osobna prtt'mówlć do świadomnś
ri. że od wykonania tego planu uz:t 
leżniom>. jest rioprawa naszego bvtu. 
nie tylko w latat'!J najbliższ:nh ale 

Kluczowym zagadnieniem włókien 
nictwa łódzkiego na najbliż.sze la~a wać do produkcji. Dalsza komasacj!l 
jest sprawa kadr. rozrzuconych w terenie oddziałów i 

Liczymy na własne siły 
Zagadnienie kadr szeroko było o

mawiane na ostatnim zebraniu or
gimizacji partyjnej przy ZPW im. 
\\'iosny I,udów w Łodzi. Zakłady te 
w ramach Planu 6 - letniego mają 
zakreślony wzrost produkcji w sto 
sunku do ~949 r. o około 50 pro::., 
podczas gdy przypływ sił roboczych 
w omawianym okresie według prze 
widywań nie przekroczy prawdopo 
dobnie 10 proc. Powstaje pytanie, 
w jaki sposób .przy nieznacznie 
zwiększone.i załodze wykonać o po
łowę większe zadanie. 

mechanizacja transportu wewnę· 

trzncgo pozwoli na uzyskanie dodat 
kowych rezerw ludzkich. Obfitym 
źródłem tych rezerw będzie nie·w:it 
pliwie także ruch wielowarsztato
wy, pod warunkiem, że otoczy się go 
należytą opieką ze strony majstrów 
i personelu technicznego. 

Remont i ·konserwacja 
maszyn 

Czynnikiem, decydującym w rea
lizacji Planu 6 - letniego, jest J)ełne 
w cr.asie i całkowit~ użytkowanie 

pracy ludzkiej. Aby to osiągnąć, na 
leży robotniko)vi stworzyć takie wa 

runki pracy, w których może i po
winien uzyskać jak najlepsze wynild 

Szkolenie fachowe 
i ideologiczne kadr 

Umiejętności zawodowe robotnika 
i jego wartość moralna stanowią o 
rezultacie włożonej przez niego pra 
cy. Dwie grupy robotników o zró
żnicowanym pozi01nie wyksżtajce

nia fachowego i uświadomienia poll 
tycznego, pracujące w jednakow.vcn 

na całą przyszłość. 

V Plenum KC PZPR -
drogowskazem 

.ll'Rli kicrownidwo i or~anizac,il' 
warunkach, "będą osiągały odmienne zakładowe potrafią na swym terc11ic 
wyniki. Jest to zagadnienie poważ- wyzyskać prak~:vcznic wszelkie mo·ł 
ne, które odbija się bardzo ujemi~ie llwości. wynikn.jące z omawillnych 
na rezultatach pracy. z tych też tu za~aclniei1, jeśli ulepsz!!, park ma 

szy:mJwy i usprawnią. organizarję 
względów organizacja partyjna po- vrnduk('ji, a przy t:vm }Jodnlosą oc1 
święciła mu slczególną uwagę. llllwiednio poziom fachowy i idc11lo 

Trzeba stwierdzić. że s olcnic za gie:my kadr, znaC'zną cięść trndno~~ 
wodowe nie jest jeszcze w ZPW ci, zwiazanyrh z rcalizac.ia Plan11 

bęcla miały .iuż 11oza sobą. W te.i ocł 
im. „Wiosny Ludów" postawione na powicdzialnc.i pracy nic1..awod11ym 
właściwym poziomic. Ciągle jeszc·!e drogt>W~kmr.em hrclą dla n;-~ w~kaza 
znaczna część robotników (20 pro- nia V Ple!lnm KC naszej Partii. jas 
cent załogi) nie wykonuje swvr:h no i tJewnie wytyczające drogę, 1>0 
baz akordowych, \Vłaśnie ze wiglq którrj winni t>ó.iść robotnicy i per~o 
du na brak dostatecznych wiado- nel kirrowniczy zakładów, C('lcm 
rności w zakresie wykonywanego za zwycicskicg0 i }Jrzeclterminowego 
wcdu .. Ludzi tych, nie nadążaj;icych I wykonania IH:rnu 6-letniego. 
za ogoln~n wzrostem wyda,inosci, 'Vac"taw Pawlak 
należy jak najrychlej doszkolić, o-

„l'rzen·óz tou.'<trÓ1t· na lwlcjnch 1wrma11lotorowycli u:zro.<nic 11· rolat 1955 
o 74 woc "' stow11ktt do r. 1949. IJ7 przellcze11i11 JIU glorię luc/110.foi, 11r:crde 
zi<>11r. zo.•tr111ir 1rn lwlej<1ch 11ormalttoloro11',rch 8,5 ton to11v1ró11', :cobcc: 2,li tnn 

•v 19311 '" Z1óęl.-s=enie u·irc przeu·ozu to1mrów 1za kolei jca 1<. stow11lm do 
r. 19:18 11iem11l c:tcrol.·rowe. 

Przewozy Mób na kolej<1ch norm<1l11otorowyclt ti·zro.<1UJ o 90,.'i proc. Dlll 
:e~111e11·11ic11i,1 zwięl<.•zo11ycli pr::e1co:óro t01rnrowych i o.•obowych, tra11spoit ho 
lejowy ZO$/rll!iP. 11.~prr.1.-niony /}fZl'Z fll"Zl!/111do11t,; l!"ę:{ów, tcmoie11ie [Jr:elot 

rw.ici 1w J(!Ó'.~·11ych 111agis1rnlar~1. o~rtz l111dt1:1'1,' ~.1,owych !i1'.ii, -~?:m11~1k u_yll1~do11~ 
11c nor<e "111e o ł11cz11e1 rlł11po.<c1 .11-1 11111. 7.0SI ANIE 7.1"1.l<.. 1.1 /l}f/l\Off ..11\) 

[{l..Cll O~O/IO/I""} IT' O/JWj/11E li ~;:t,1.,A Jr'ARSl-AJYSJ(I ·co, CDA.<..::KO· 
(,D} NSJ\.lliGO OI<AZ cz1;:.~c10wo KATOWICKIEGO. ZOS1'ANLE ZELEK 
7'/ffFJKOJF ANl'CH 541 KM. UNII JWf,EJOTf'YCll". 

(Z referotu tow. Hilarel(o Minca na V Plenum KC PZPR). 

* * .. 
Doniosłą inwestycją Planu Sześcioletniego w dziedzinie komu 

nikacjj kolejowej będzie zelektryfikowanie linii kolejowej, łączącej 
ŁÓDŹ Z WARSZAWĄ. Bi;dzie to nadzwyczaj cenna i pożyteczna in 
westycja dla Lodzi, usprawni bowiem bardzo poważnie komunika 
<·jr między naszym miastem i War~zawą. Pośpieszne poci11gi na ·tra 
si,, Łi1dź - Warszawa będą JEZDZIC SZYBCIE.J, ANIŻELI PRZED 
WOJFNNA „LUX-TORPEDA". Przejazd z Łodzi do Warszawy 
l>~dzic trwał tylko około godziny, a więc tyle, ile potrzeba dziś 
na podróż z niektór;vch przedmie~ć Łodzi do śródmieścia. Dziąki te 
mu zwic:l;;szy. się także częstotliwość kursów na trasie Łódź-War 
szawa. Również normalne poci~1gi osobowe poruszane będą elektry 
crnośc.ią. 

Zelektryfikowane pociągi będą poruszały się bez ~otrzeh:v za1 
Qpatrywa.nia parowozów w wągiel, cenny dla inn,vch dziedzin na 
s:i:cgo życia surowiec. i w wodę, co jeszcze bardziej przyczyni sif; 
cło usprawnienia komunikacji kolejowej. - Liczymy na własne siły - o

rzekli zgodnie robotnicy i technicy 
zakfadów im. „Wiosny Ludów". 

Zanim .iednak dali tę odpowiedź, 

przemyśleli głębolro, czy wiara we 
własne siły ma zapewnione oparde 
o mo~Jiwości techniczno - produk·· 
cyjne i;ikładów. 

produkcyjne. w . & • • d d k B I 
~~:~~=~:~~~~~~~::~~~\ . z~~c. ~ZUJDOS~ ·O~ pro .. u 'c ~-

Należy w pełni 
wykorzvstać kadry 

ba pomyśleć o normalizacji proce- N1edoc1ą~n1ęc1a przędzalni ZPB Im. Rewoluc111905 roku 
:~:.a!;:!n~

0

~
1

1~:::i:~y~S}J~:e~11:~~!~ n1u~zą zostać najrqchlej u.sunięte 
j Pełne i właściwe wykorzystanie 
~adr - oto jeden z czynników, przy 

Właściwy asortyment na wła,fohvym 
krośnie - oto zawołanie, które wi;i 

Na froncie 'współzawodnictwa pracy 

Przędzalnia ZPB im. Rewolucji 
1905 roku w pierw. zym półroczu 

nic wykonała planu. Wprawdzie od
dział I wypełnił w tym czasie plan 
w 100 proc„ ale oddział II tylko w 
85 proc. i to zaważyło na całości. 
Kierownictwo tłumaczy ten n;epo
myślny objaw tym że CZF:J3 ,1zaw!J.;
lił ich sztucznym włóknem·', co zmu 
siło do przerabiania ma~?:yn na wy
soki wyciąg t podqrwalo pl"l'.1· , Jcr.t 
w tym twierdzen!u czqść prnwdy. 
Ale istnieją również i inne łstotn;ej 
sze przyc7.yny, które wply nc:ty w 
znacznym stopniu na niedomagania 
produkcji. Na przykład, w p'.crw
szym k\vartale. kiedy nie nadsyłano 
jeszcze sztucznego włókna, plan w 
oddziale drugim wykonany został 
tylko w 91 proc. Winę za to w nie
małym stopniu ponoszą: kierownik 
przędzalni. organizacja podstawo
wa, rada e:akładowa i dyrekcja Dy
rekcja ;zbyt długo wyczekiwała i 
patrzyła przez palce na błędy, sta
nowiące skutek zbyt słabego zain
teresowania się produkcją b. kie· 
rownictwa. Kierownik obojętnie od
nosił się do wielu żywotnych spraw 
i "\Vydawał izarządzenia e.za biurka. 

Przodownik pracy Zdzisław Loba 

I Kolega Loba jest młodym, za
ledwie 21-letnim przodownikiem 
pracy z ŁZPO. vV rozmowie z 
nami oświadcza, że zostać przo
downikiem pracy nie jest bynaJ
mniej łatwo. Trzeba wysunąć się 
przed innymi kolegami, trzeba pra 
cować więcej i lepiej. 

- Z początku również nie wy
konywałem tak wysokiej normy -
zwierza się kol. Loba - począt· 

kowo kroiłem 500, potem 6'()0, a 
obecnie kroję 700 kompletów clzicn 
nie. Do swej pracy podchodzi( z 
wiarą w swe siły; co sobie posta. 
nowię, sturam slę to wykonać, 

Kol. Loba wykonuje, jako kroj-

czy,_ 18~ procent nor~y .. toteż or-1 Na oddziale drugim zdarzały się 
gamzaCJa ZMP słusznie Jest z ni.::- „kwiatki" tego rodzaju: oto np. 
go dumna. z braku niedoprzędu postanm.viono, 

• w celu przygotowania zapasu, uru-

Siadem naszych horespondencJ_I 

Twó re za rola korespondenta fabrycznego 
W odpowiedzi na korespondencję zmianie zarząd spółdzielni mleczar- nam w znacznym stopniu przyśpie· 

tow. Bmczyńskiego z ZPP im. L. I 'lkiej w Gluchowie, przez 1qirowadze szyć tok dowozu przedzy do ukla
Szenwalda. pt. „Czas wyciągnąć wnio nie do niego chłopów mało i średnio dania". 
ski z V Plenum", CZPDz przysłał I rolnych." * „ · * 
nam następu_iące wyjaśnienie.: «· * * Tow. Lipińska 5 lipca br. pisała 

_,.\V sprawie magazynowania wyro Jako odpowiedź na. korespondencję również w kore!'\pondencji pt. „Nie 
11?'" g?towy_ch, ulegających znJ.szcze tow. Lipińskiej pt. „Nieład w ma~a należycie wykorzystany irnrowiec" o 
mu w ZPP un. L. Szenwalda, ciPDz ZYnach ZPB im. J. i\la1·chlew$kiego", marnotrawstwie wątku. W wyjaśnie 
st_wierdza, że a!\"cja ~pły~mia~ia bra przysłano nttm następujące wyja· niu dyrekcji czytamy: „Opi~any w 
kow w przemysle dz1ewrnrsk1m pro śnienie: „z d:1Btarczeniem przi•rlzy korespondencji fakt, nashJpił na sku 
wadzona jest od 19-17 r. Jednakże tru dla układaczek mieliiirny 1>ewnc trn tek zepsucia sir rur wotloci11g-o
dności uzyskania odbiorców na ar- dności na skutek braku maszyn do wych. W wyniku J>ęknięcia jednej z 
tykuly pońc7-0s1.11icze uniemo;i:liwialy wożenia kłębków. Ostatnio zasto•o.- rur, w magazynie została zalana 
całkowite ich rozprowadzenie. Obec waliśrny alrnrd na tym odcinku, co skrzynia z wątkiem, inne zaś z dai
nie - po otrzymaniu decyzji l\Iini- dało nam już widoczną }>oprawę. \\' szej 1>rodukcji llOZOllta wiono tymcza 
sterst~1·a Przemy~łu Lekkiego w tej najhliższym czasie w celu dal!lugo 1;owo na salarh. Hura została już na 
sprame - braki te rychło zostaną U!<prawnienia procesu !}rodukcyjnego prawiona, natominst zbrukaną przę 
upłynnio11e". układanie osnowy zostanie pn:cniC'- dzę przekazano do wyrobu sznur-

~- * * sione do innego lokalu. Pozwoli to I ków." 

chomić oddział pr7.ygotowawC7.y na 
jednq noc. Wszystkie wrzecioniarki 
stawiły się do prncy, ale nikt rt. maj 
~trów, 5pośród kierownictwa ani dy 
rekcji nie pomyślał o tym, że po
trzebny będzie również majster oraz 
smarowacz. Oczywiście, ani jeden, 
~ni drn~i nie. z\awili się. I co się 
>tało? Robotnice przystąpiły do. pra
cy. lecz :iie oliwione i n'.e przygoto
wane maszyny zuc1.cl~· kolejno sta
wać. O drugiej \V nocy b)·ło unieru
chorn:onvch kilka mn:;zvn i kobiety 
musiały ·bezczynnie siedzieć do ra
na. 

Te wszystkie niedociągnięcia wy
twor-zyły bardzo trudną sytuację. 
Trzeba będt7.ie • wielu wysiłków ze 
strony nowego kierownictwa, wy· 
datnej pomocy organ1zacji partyj
nej, rady zakładowej i dyrekcji, 
wzmożonej pracy cale.i załogi, aby 
podżwigm1ć oddział drugi i posta
wić go w jednym rzędzie 1. oddzia
łem pierwszym. A n:edomaga11 nie 
brak. 

Oto. co mówią o nich przedsta
wiciele załogi. 

Smarowacz: 
Chodząc po sali często wid(lę 

- oświadcza smarowacz, tow. Kło
czyński - że prządki nje czyszczą 
maszyn szczotkami, tylko jakąś tek
turką lub deseczką otrzepują il nich 
kurz. To jest niedopuszczalne, gdyż 
kurz przyczepii się do nitek, które 
w jednym miejscu stają się ciet'Jsze, 
w drugim grub>rze. przez co nastę
pują zrywy i powstaje zła jakość, 

Prządki: 
A czym mam c.zyścić maszynę? 

Takim „ogryzkiem"? - odpowiada 
prządka, tow. Klimecka, pokazując 

niesłychanie zdartą szczotk~ - Do
pom;nalam się już z drzies:ęć razy 
o nowa. lecz zawsze bez skutku. 

Oka7.Ujf! ~ię, ~-,.. ni0 tylko prządki 
nie mają szcwtek. Nic posiadają ich 
l0~;:~C' obcicigaczki i dlatego w gan
kach jest brudno. 

Kiedy przechodzi się mlędzy ma
szynami obrączkowymi, widać pc
ważną niestety ilo{;ć nieczynnych 
wrzecion. Np. wrzccioniarki, Maria 
Rosa i Kazimiera Wawrzyniak, na 
72 wrzeciona miały 10 wrzecion nie
czynnych. 

W wyjaśnieniu przez ŁZ Cewek 
Prz\dzalniczych zarzutów, podniesie 
J~ych w korespondencji tow. Dobra
czy1iskiego pt. „Goniec załatwia spra 
wy prywatne", czytamy: „Pracowni 
cy zostali pouczeni o właściwym wy 
korzystywaniu pracy gońców. Wy
pacłki wykonywania przez gońców 
zleceń prywatnych w iirzyszłości już 
się nie powtórzą". 

'I!- * "' Z właściwym "ustosunkowaniem 
Powstają nowe kadry fachowców 

spotkała się równic~ korespondencja 
tow. Lewandowskiego z Głuchowa pt. 
„Obrazek z walki klasowej na wsi" 
Centl'ala Spółdzielni Mlecz11rsko-Jaj 
czarskiej wyjaśnia w tej sprawie: 
„Kores}Jondencja tow. Lewandowskie 
go zawiera słm,zn;i krytykę niezdro 
wych stosunków IJOlityczno-s1iołecz
nych na. terenie gminy Głuchów, mię 
dzv innymi także w spółdzielni mlc 
cznrskiej. Na konferencji, odbytej w 
dniu 2 sie1·pnia br. w Skierniewicach 
z udziałe~.1 sekretarza KP PZPR 
oraz kier. oddziału CSI\1.J ustalo!lo, 
:'"e w najbliższym czasie ulegnie 

' 

4 lipca br. odbyła się pierwsza 
tego rodzaju w dziejach MZK uro
czystość zakończenia kursu kre
iileń technicznych dla pracowni · 
ków warsztatowych. 

Kurs len trwał dwa m1es1ące i 

uroządzony 2ostał z inicjatywy 
Klubu Techniki i Racjonalizacji. 
Kierownikiem kursu był inżynie1 
Józef Sawicki, wykładowcą zas 
Ludwik Hiller, obaj pracownicv 
naszych zakładów. 

Burzą oklasków przy jęto prze
mówienie wicedyrektora tcchnicl
nego ob. Obraniaka, który dzię-

kował słuchaczom za ich trud i 
postępy w nauce, za ich pilność 1 
100-procentową obecność na wy
kładach. Na zakot'lczcnie wezwał 
rlo czynnego uczestnictwa w żydu 
Klubu oraz zawiadomił słuchaczy, 
że obecnie przy klubie została 
uruchomiona stała poradnia dla 
racjonalizatorów. W poradni tej 
będą pełnić stal!' dyżury inżynie
rowie, majstrowie ornz wybitni 
rncjonalizatorzy. 

Po rozdaniu przcloh. SowiJ1 
skiego świadectw i listów pu 
chwalnych najbardziej wyróżni<'·· 

jącym się absolwentom, gło.;; za
brał prymus kursu, przod"wmk 
nauki, ślusarz precyzyjny ob. St. 
Córnik. Podziękowal on w imie
niu absolw'"lntów organizatorom 
kursu. 

Ob, Górnik podkreśEt, że Polska 
Ludowa troszczy sią o podniesie
nie wiadomości fachowvch praco
wnikllw. natomiast w Polsce sana
L'}'jnej n;kt nawet nie śmiał myśleć 

rlos7kfll~niu sir;. 

T.1dc·u~. '\ie clilol!rnwski, 

kełres1JOndent z !UZK. 

Prządka, tow. Dwojacka, na 480 
minla 120 wrzecion nieczynnych. 
Pomagaczka Kucharska, która za
stępowała prządkę na 327, nieczyn
nych miała 102. Starsze prządki rów 
nież mają unieruchomione wrzecio
na, choć nie w. tak dużym stopniu, 
jak prządki młodsze. Postoje nie
czynnych wrzecion wynikają ze sła
bego zainteresowania zarówno ze 
;trony samych prządek, jak również 
obciągaczy i majstrów. By\va tak, 
że zerwany pasek wrzecionowy zo-· 
staje ze~zyty dopiero po upływ;e kil 
ku godzin. 

Instruktorka: 
Instruktorkę, tow. Galewicz, za~ta 

jemy przy kontrolowaniu przędzy. 
Z rozmowy z nit\ wynika, że doszka 
;;mie prządek prowadzone byto tvl 
ko dorywcw. A takich prządek, któ 
re nie wykonują swych baz, jest 
1\·icle i należało by przydzielić im 
s1 ał;i instruktorkę. Tow. Galew1.::z 
stwierdza, że niektóre młode prząd
ki niechętnie zastosowują się do 
wskazówek instruktorki. 

Majstrowie: 
Na naradach technicznych mó 

wi się o wielu l·zeczach- stwierdza 
majster ob. Jaśkiewicz - a o szczot 
kach wspomina się już od maja. I 
nie tylko szczotek wciąż brakuje, ale 
nie mamy również panewek cb 
wrzecion i innych niezbędnych cięś 
ci. 

Majster ob. Osil'iski zwraca nato 
miast uwagę na brak trybików 
skrzelek na wrzecionnicach. 

Brygadziści: 

ni Irch. - Moim zdaniem, wiele za
lt>ży od czystości maszyn, a tymczit 
sem na 10 maszyn w mojej grupi~, 
3 spośród nich już od pół roku nie 
były gruntownie czyszczone. 

Inny brygadzista, tow. Bakalarz, 
twierdzi, że ma.istrowie nie mają po 
tq:ebnych narzędzi i nie zabiegają o 
nie, dlatego też nie 7.awsze mogą wy 
konać robotę, jak należy. 

Tuż wielki czas zmienić 
ten stan rzeczy 

Z te1rn wszystkiego wynika, że a· 
dmlnistracja, organizacja partyjna ł 

rada zakładowa zaniedbały swe obo 
wiązki na oddziale drugim. 

Organizacja partyjna powinna by 
la dopilnować wykonania uchwał, 
kontrolować dyrel>cjP, w sprawie wy 
konywa.nia planów. Rada zakładnwa. 
nic zajęła się należycie szlmleml'm 
młod~•ch prządek, nie dba. o czystość 
pal'ku maszynowego. Nie mało winy 
ponosi iównicź d:vrekcja techniczn11, 
która nie wykazała dostateczur-.i 
troski o urnchomienie w~zystkillh 
r::t'C'z::nnyrh w;zeeion. To zaniedby· 
wanie spraw produkcji udzieliło de 
również majstrom nie przejmują: 
cym się zupełnie postojami wr1e
cion. Prządki także nie troszczyły 
się, aby wszystkie ·wrzeciona był:y 
czynne, gdyż to nie wpływa bczpo· 
śreclnio na wysokość ich zarnhkćiw. 
Brygadziści patrzą spokojnie, iak ca 
łe gromady obciągaczck wyczckuj11; 
na obciąganie, zamiast w przerwach 
- pomagać prządkom. 

Organi7.acja. }Jartyjna i rada zitkła 
dowa wraz z nowym kierownic· 
twem powinny pneanaliwwać kry
tycznie swoją dotychczasową prae~ 
w myśl wskazań V Plenum. Nie wol 
no clo tego dopuścić, a.by Plan 11adal 

- Prządki skarżą się, 
rwie i robota nie idzie, 

powiada brygadzista, 

ie nić się uie był wykonywany, jak to mblo, 
jak należy I niestety, miejsce w pierwszym półro 
tow. An to czu. M. S, 

Sukcesy pokoiowej pracy ZSRR · 

• Wyniki wykonania planu gospodarczego ZSRR na Il 1~wartal Hł!•!. 
r - wlelltiin sukcesem pt.)ii;ojowe,1 pracy. 

Na zd.it:du: wykres wzrostu pro dukcjii s1mhvki w II l<wartale 1950 r. 
11 1>0równaniu z odpowi<!rlumti oltre sami łat poprzednich (w proc:tn
tach). SlB 



~tr. ~ 

Tadek powrócił z kolonii. Opalo- N ł I d k • • w t • kowskiej - komenderował Adek 

brał wśród pomorskich pól i lasów, pać i sprawdzać, czy aby nie chra 
ny, wesoły, pełen energii, które.j na- a o z I e I y s a w I e -to będziecie się na~zajem szczy 

przyjechał do Łodzi z mocnym po- piecie głęboko, takie tam ujrzycie 
stanowieniem, że miesiąc rozłąki z cuda na jawie! Jak będzie wyglądała 
rodzinnym miastem sowicie sobie Łódź i inne miasta Polski w Pla 
wynagrodzi. Już następnego dnia po chwila przystając 1 pełnym podzi- - W naszej Łodzi dziwy się dzie nie6-letnim. Zobaczycie wspaniałe 
powrocie z Nowogardu wstąpił do wu wzrokiem oglądali rozstawione ją .- woła z zachwytem Tadek. - projekty budynków, plany przebudo 
jc-dnego z kolegów. w dwóch rzędach barwne, bardzo Gdy wyjeżdżałem przed miesiącem, wy całych dzielnic miejskich, wzory 

- Czesiek! wyruszamy na ulicę cieka~e tablice, ilustrujące osiągnię nowych osiedli, które nasze ludowe 
P k k b 

· ł · 5 l t to tylko drzewa si.,. tuta1· zieleniły, · iotr ows ą o ejrzeć wystawy :;kle cia naszego przemys u w ciągu a " państwo wznosi dla robotników j 
pów, miesiąc ich przecież nie ~idzia od odzyskania wolności. Zdumiewa a teraz, wprost poznać nie można, chłopów. 
Iem li się, oglądając wymowne linie wy aż chwilami myślę, że to sen. 

Cześkowi· dwa razy nie trzeba by kresów stałego olbrzymiego przyro N' b Tadek, Czesiek i Adek długo jesz .- ie sen, racie, nie sen, naj- I d I ł ło powtarzać. I 1·uż za chwilę poda.- stu szkół, liczby uczniów, rozszerza cze og ą a i wspania e makiety. By . · k ł prawdziwsza rzeczywistość! .- huk j· l' · · · 1 ł fali ulicą Daszyńskiego do Piotrkow jącei się opie i spo ecznej, coraz l osmem i wzruszeni roz eg ymi 
skiej. liczniejszych zespołów świetlico- nął do obu przyjaciół znajomy głos. planami. Ale jednocześnie każdy z 

- Popatrz. co się na naszej Piotr wych. Obejrzeli wszystko dokładnie To Adek długonogi spotkał się :: nich w duchu postanowił sobie, że 
kowskiej dzieje! Jakieś maszyny długo podziwiając imponującą, kolegami szkolnvmi na wystawie i nie zmarnuje ani godziny nauki, aby 
11:;tawili, pe:wnie nową. nawierzch- symboliczną statuę, przedstawiaJ·ą odpo . d . ł , . . ł jak najszybciej stanąć w szere• nię będa. kła:<ć .- krzyknął Czesiek wie zia z mieisca na zas ysza- gach budowniczych tych wielkich 

· cą robotnicę z wrzecionem i robot ne słowa Tadka · · ł h b k k k na rogu, aż ludzie zaczęli się oglą- ; . . i wspama yc o ie tów, ja ie po a I 
dać na chłopców. nika z młotem w ręku. - Teraz chodzcie ze mną do Piotr zała im Wyi5tawa Gospodarcza. 

Tadek spojrzał uważniej i pociąg 
na! za sobą Cześka, który ze zdzi- ~zz·e· cz· pz·sz ~ do Prom vk~ du'. którf składa się z trz.ec~1 
wicnia szeroko otworzył usta. .1...1 ~ ~ dan: zupy, drugiego dama 1 

- Masz twoją maszynę! .- za- • kompotu lnb budynm. ł'o obie-1· 
f.miał się Tadek i puknął palcem w Zast~}J I z 1 Ormiwu kolonii- miejsce w prowadzonym wspól- dzie obowiązkowa cisza, następ-
drewniany ;wielki młot, sięgający do ne,qo w Mrzeżunfo przysłał zawodnictwie"„. Drużyna nasza nie mamy gry i zabawy, aż do 
pi~rwszego piętra. - To są pomy- nam miiy list, w którym pisze: prowadzi pracę kulturalno- podwieczorku. Po posifku czas 
~J,)\\'e dekoracje. widzisz, cały rząd „Okolica, w której mamy naszą oświatowa w uobliskich wsiach. na zajęcia świetlico,ve i przygo
kh ciągnie się wzdłuż Piotrkow- kolonię, jest prześliczna. Od Urzą.dzam-y dfa miejscowej lud- towania do ogniska. Na ~olację 
skicj. morza oddziela nas tylko nie ności ogniska. Jest nam tu do- otrzymujemy zupę, chleb sma-

Nic pozwolimy. aby rom
pętano nową 'l'ojnę, któ 
ra odebrałaby spokój i 
bezpieczeństwo dzie
ciom. Złamiemy i>odlą 
rękę, która wyciąga się 
110 kraje miłujące wol
ność i pokój, chwyta. się 
najpodlejszych środków, 
zrzuca. bomby na. szko
ły. w których uczą 11ię 

dzieC'i. 

Chłopcy poszli kawałek ulicą i wielki las sosnowy. Często.za- brze, przyjemnie i wesoło. W'ol- rowany i kawę. Przed spocz/n
b·m razem obu ich ogarnęło praw- chwycamy się zachodem słońca, ny czas :;;pęuzamv na wyciecz- kiem mycie i przygotowanie do 
cHwe zdumienie. Przed nimi wyso- a kąpiele \V morzu są tak wspa- kar.h. zabawach i sporcie". snu. Tak kończy się nasz dzień 
kie, niby trzy wieże, wznosiły się niałe, że z trudem się je przery- Zastęp Il drużyny I Ogniwa kolonijny". 
n0romne młoty, które wydawały się wa. Nasz zastęp nosi nazwę lcoln11i:1J1C!10 w 1'iirdali11ie ooisn
podtrzyruywać wielkie rusztowanie „Bojowniczek o Pokój". śpimy je nam swe dzienne zajęcfa na 

Ręce precz od Korei! 
z widniejącym u szczytu wielkim w namiocie, na którym widnie- kolonii: 
srebrnym napisem. je wyrysowany gołąb pokoju. „Pobuclke mamy o godz. 6.30, 

Dlaczego chłopców tak zaskoczy Codziennie chodzimy na wy- po czym idziemy do mycia. Na-
łv te wspaniałe dekoracje? Po pro- brzeże, gdzie na wydmach sadzi stępnie jest gimnastyka, po któ 
~tu nie wiedzieli. że w Łodzi otwo- my trzcinę i trawę. Praca ta rej stajemy do apelu poranne
rzona została Wystawa, obrazująca jest lekka i daje nam dużo przy go. śniadanie jemy z wielkim 
dr:robck całego życia Łodzi i woje- jem·ności. W pracy te.i współza- apetytem, po dobrze przespanej 
wodztwa w ok--słe powojennym wodniczą między sobą zastępy nocy. Otrzymujemy pod dostat
Naz rozwój naszego miasta w Pia- oraz drużyny, kiem chleba z masłem i mlecz
nic 6-letnim. I Dzięki temu, że wszystkie \ ncj kawy. Zajęcia społeczne wy-
.Chłopcy podążali pasażem od ul. dobrze umiemy r,espołowo pra- ])c!niają nam czas do południa. 

P10trkowskiej do AL Kościuszki, co cować, zdobyłyśmy pierwsze M.v.i emy się i zasiadamy do obia 

Redakcja „Promyka" dzięku- W~tr.ząsa_i:Jce wiadOf!!iO~ci o 
je za nadesłane list11 i życzenia: \ napasci wo1~k .ame~yrrnnsk1ch na 
· Zespołowi I druhny II ko- Kor~ę, o b~st1 al_sloc_h ~mbardo 
1 „ M. · . · T „ k' . warnach miast 1 osiedli przez 
om~ w„ { z~~J me, . rzcm~ l~J samoloty am~rykańskie, obiegły 
L~okadn, .&t.oia nap1~ała :v 1mie całą Polskę, aotarły też do kolo 
m~ ~V Og111wa, Hali .Koz10row- nii letnich, na których przebywa 
sk1e.i, J{. Skowronowi, J. Bara- ją dzieci, cieszące się słońcem, 
now~kiemu, Jankowi Kamiń- wodą, lasem, świeżym powie· 
skiemu, Krzysztofowi Kowal- trzem i nabierają zdrowia oraz 
skiemu, Andrzejowi Kowalskie- sił do dalszej nauki i pracy. 
mu, Zbyszkowi Błanowskiemu, W czasie pogadanek, dziec:i 
.Jó7ko>vi Dece, J. Kowalczykowi. wespół ze swymi wychowawca 

--------------·------------------------------------------ mi, głęboko i poważnie rozpa 

No ,iednej z uliczek, \ 
G cl.::ie doniy sto ją stare 
[;!Il domek, w którym mieszkał 
l\'as.z Tomek - niedowiarek. 

Crl:.iekol.wiek się z1w,idowal, 
C.:y w szkole, czy też w domu, 
l\'ic wie1·zyl mały Tomek 
Nicze1nu i nilcohw. 

Raz wyjść miał do ko leg i, 
lV iQc matkn mn powiada: 
- Włóż, Tomku, dziś kalo&:e, 
bo deszcz na dwol'ze pada! 

- Nicpmwda! - mówi 1'oillck. 
Nic słucha jej, wychoclzi 
I oto: po lwluiach 
W przemokłych butach brod.:i. 

* 
Wklada.ią cl -:ieci lyżll'y, 
Bo czują, że ;n 1·ó.~ bie1·ze. 
Dorośli za.ś na uszy 
Podnoszą valt kol11ierze„. 

Mróz taki, że vr.zechoclniom 
Zsinialy z zininct twarze! -
A on wychodzi na, dwói· 
TV nuijteczkach, jale nci vlażf,!. 

* 
Raz wybrał się do Zoo 
I ktoś powiedział doń: 
- Spó.irz na to zwie1·zę z trąbą, 
To sloń. 

Obejrzał Tonielc slonia 
1 coś mu w glowie świta„. 
- Nieprawda - rzekl vo chwi

li -
To nie jest slofi 
I kwita! 

Kiedyś, 
Niedowiarek ten, 
Taki'. niial 
Niezwykły sen: 
Afrykafiskie 
Piecze slo11ko 
Pomul rzeką 
Zwcmą 
f{ongo. 

S. MICHAŁKOW 

Siculł Tomek ncicl lą rzeką, 
Chcąc schl'onić sig od skwarii; 
Wtem patr;;,y: niedaleko 

Harccl':;;y hl -:ie vu1·11„. 
- :Vie wolno tu się kcfpcić! -
Kr:zyk11ęli ci lwrcerze, 
- Tit pełno kl'okodyli! -
A Tomek rzekł: - Nie wier.:ę.„ 

Buciki i koszulke 
Nci viaslczi pozostawia 
I oto w groźnej 1·zece 
Plyzcacki sport upmwia. 

.Opodal, 
Z rzecznych głębin, 
Podstępnie się wychyla 
Ogromna, 
Wyglodwiala. 
Paszcza lwokodyla.„ 

- Uciekaj! -
Krzyczą dzieci 
- c.~y chces.z by ciebie zjadł?! 
- Nie itczcie mnie! Skończyle?n 
Już jedenaśc'fo lat! 

Krokodyl ma na dziś 
śniadanie już gotowe: 
Za lccirlc wziął Tarnka i 
Biedaka zjadl połowę. 
.z paszczęki widać 'JnU 

J eclynie Tmnkci glowę„. 
Na brzeun słychać 
Slowa te: 

List z kolonii 
Dobrze nam tu • 

] 
• • przy]emn1e 

Do redakcji naszej nadesłai 
I ist uczet1 Cezary Dygasit1sld, 
przebywa fący na kolonii letniej 
r!la dziec( zorganizowanej przez 
Z jecnoc7enie Przemysłu Guzi -
k~rn:~o - Galanteryjnego w miej 
scowości Narwik, koło Gda11ska. 

List chłopca zamieszczamy w 
c;.ił-:ści: 

W imieniu dzieci z kolonii skła 
d;,, .;:;Prdec.zne oodziekO\varna ta 

umożliwienie nam ~pędzenia wa 
kacii na kolonii Narwik Jest 
nam tu ba.rdzo dobrze i przy
jemnie . .Jeździmy na wyóeczki, 
kąpiemy się w Bałtyku, plażuje
my się i nabieramy sił tlo pracy 
\\' szkole. To wszystko zawdzię· 
czarny Polsce Ludo\\'cj, którnj 
rzad troskliwie opiek u i~ sie każ 
dvm dzieckiem". 

- Nie pra.„ 
Ja nie wie.„ 
Aligato1· 1Jl'Zelknql ślinę 
I pogl'ąiyl się w glębinf. 
Znikł Tomek, a tonikowe 
Buciki i majteczki 

Minęły trzy miesiące od czasu,_ gdy 
pułkownik Aleksandrow, dowodca 
pancernej dywizji, opuścił dom. .la
pewne znajdował się •na fro11cic. 
W środku lata córki jego, Olga i że
nia, otrzymały depeszę. w której pro· 
ponował im spędzenie końca waka:ji 
na letnisku pod Moskwą. 

Nadasana żenia w kolorowej chu
steczce· zsuniętej na tył głowy, stała 
przed Olgą ze szczotką do zamiata
nia w ręku, a ta jej tłumaczyła: 

- Pojadę z rzeczami, a ty po
sprzątasz mieszkanie. Nie obliz~j u~t 
i nie chmurz brwi. Zamknij potem 
drzwi. Książki odnieś do czytelni. 
Nie wstępuj do żadnej z koleżanek. 
Idź prosto na dworzec, stamtąd wy
ślesz tę depeszę do ojca. Potem wsią· 
dziesz do pociągu i przyjedziesz na 
letnisko. Eugenio! masz mnie słuchać. 
Jestem twoją siostrą„. 

- I ja twoją także! 
....- Tak„. ale ja jestem starsza„. 

i ostatecznie tak tatuś kazat. 
Kiedy na dworze zawarczało od· 

jeżdżające auto, Żenia · westchnęła 
ciężko i rozejrzała się po połcoju. 
Nieład był okropny. Podeszła do za
kurzonego lustra, w którym odbijał 
się wiszący na ścianie portret cjca. 

Dobrze! Niech sobie będzie, że Ol 
ga jest starsza i na razie należy jej 
słuchać. Za to ona, Żenia, jest zupeł· 
nie pod~bna do ojca: ma takie same 
brwi, oczy i usta. I charakter oędzie 
miała taki sam, z pewnością. 

Zawiązała ciaśniej chusteczkę na 
włosach. Zrzuciła sandały. Wzięła 
do rąk ścierkę . Ze stołu ściągnęła 
obrµs. Wsunęła wiadro pod kran, 
chwyciła szczotkę i zmiotła do progu 
furę śmieci. 

Niebawem zahuczał prymus. Pod
łogę zalewały strumienie ;wody. W 
blaszanej balii syczały i pękały pę-

Samotnic tkwią na b?·zegu 
'l'ej niebezpiecznej rzeczki. 

Wtem Toniek się ~bud.ził 
I, zd,ięty nievokojem, 
Buciki i majteczki, 
Pocl stolcili, widzi, swoje. 

Nasz Tomek - nieclowia1'ek 
W vrawcl::.iwą ro.z.pacz wpadl: 
- Nieprawda, że to sen byli 
On mnie navmwdę zjacll! 

Takiego, cl=ieci, Tonika, 
TV śi'ócl, siebie ocls::1~kajcie 
I wtecly mu ten ?ders;;ylc 
Koniecznie 71r.:cczytajcie! 

Spolszczył Janusz Minkiewicz 

trują sy1 uac ję. jaka wytworzyła 
się obecnie w dalekiej Korei, ra 
duią się każdym zwycięstwem, 
odnoszonym nad wrogami, przez 
wojsl\a ludowe. 

A oto jedna z licznych rezolu 
c ji, pod jętych przez dzieci, ldó 
re w ten sposób dają wyraz 
swej sympatii i poczuciu brater 
stwa wobec narodu koreaóskie 
~o. Rezolucję powzięły nasze 
koleżanki oraz koledzy z kolonii 
w Kościelcu: 

„My, młodzież ZMP, ZHP, i 
niezorg·anizowana Czerwone.i to 
dzi, przebywająca na kolonii 
letniej w Kościelcu, solidaryzu. 
Jemy się z bohaterską watką 
młodzieży i ludu koreat'iskiego, 

(1) 

A. GAJDAR 

cherzyki mydlanej piany. A przecho-1 burtę auta i zabrali się do wyłado
dnie patrzyli z uznaniem na bosą :wywania rzeczy, a Olga otworzyła 
dziewczynkę w czerwonej sukience, oszkloną werandę. 
stojącą na parapecie okna trzeciego Stąd otwierał się widok na stary, 
piętra i śmiało przecierającą szyby. zapuszczony ogród i stojący w głębi 

Po drodze zalanej słońcem pędziła niezdarny, piętrowy spichrz, na któ
ciężarówka. Olga postawiła nogi na rego dachu powiewała mała czerwo
walizce i siedziała w :wyplatanym na chorągiewka. 
fotelu, opierając się o miękki toboł. Olga wróciła do auta. Teraz pode
N a kolanach jej leżał ryży kociak szła do niej niemłoda, żwa~a kobie· 
i targał łapkami bukiet bławatków. cina, mleczarka z sąsiedniego ciomu 

Na trzydziestym kilometrze wymi- i cfiarowała swoje usługi przy sprzą
nęła ich zmotoryzowana kolumna taniu i myciu okien, podłóg i ścian. 
czerwonoarmistów. żołnierze sie· Sąsiadka zabrała się do śckrek i 
dzieli rzędami na drewnianych ław- miednic, a Olga z kociakiem na ręku 
kach, trzymając u nóg karabiny, poszła do ogrodu. 
z:wrócone lufami do góry i śpiewali Na pniach drzew wiśniowych, 
chórem. N a odgłos tego śpiewu gruntownie obdziobanych przez wró
otwierały się szeroko okna i drzwi ble, błyszczały gorące krople żywi
mijanych chat. Spoza parkanów i cy. Mocny zapach czarnych porze
wrót gromadnie wybiegały rozrado- czek. rumianku i piołunu unosił się 
wane dzieciaki. Machały rękami, w powietrzu. 
rzucały czerwonoarmistom niedojrza- Dach lamusa, porośnięty mchem, 
łe jeszcze jabłka i krzyczały wślad świecił dziurami i z dziur tych wzno
za nimi „hura", po czym z miejsca siły się do góry i ginęły w gęst:winie 
wszczynały mężne boje i potyczki, drzew jakieś cienkie, mocno napięte 
wpadając na pokrzywy i piołuny w przewody sznurkowe. 
gwałtownej szarży kawaleryjskiej. Olga przecisnęła się przez krzaki 
Ciężarówka skręciła ku letniskowe leszczyny i otarła z twarzy pajęczy

mu o_si~dlu i s~ęła prz~d niewielką, nę. Co to jest? Czerwona chorągiew
obrosmętą blu~czem willą. ka znikła z dachu. sterczał tam tvlko 

Szofer z pomocnikami odrzucili naoi pręt. 

toczoną z faszystowskim najeź
dźcą. Wstrząśnięci i oburzeni 
faktami barbarzyńskie.f!o bom
bardowania przez amerykańskie 
samoloty-w-;i, miast oraz osiedli 
koreańskich, jak najostrzej pro
testu.je!nY przeciwko tej ohydnej 
napasct na Koreę. Jesteśmy 
z całym sercem z postępową 
opinią ~wiata, z naszymi kore 
ańskimi braćmi, walczącymi o 
swą niezawisłość społeczną i na 
rodową. W tym, co się dzieje na 
ziemi koreańskiej, widzimy wy 
raźne usiłowanie poderwania 
pokoju światowego. 

Imperializm amerykański dą 
ży do nowej wojny. aby w ten 
sposób oddalić od siebie widmo 
nieuchronnego kryzysu. Jednak 
obóz pokoju udzieli podżega 
czom wojennym zdecydowanej 
odpowiedzi. I my dołączamy się 
do potężnego ostrzeżenia, jakie 
rozlega się na całym świecie: 

R~CE PRECZ OD KOREI! 
Naszym obowiązkiem jest 

wzmocnić sily obozu pokoJu pra 
cą i nauk:i. która podniesie potę 
gę naszego ludowego państwa. 

Niech ŻY.ic lud koreański!" 
(Na~tępują p{)dpisy uczestni

ków kolonii w Kościelcu). 

Teraz Olga usłyszała szybki, 
trwożny szept. 1 nagle, łamiąc suche 
gałęzie, ciężka drabina, przystawiona 
do okna strychu, z trzaskiem osunęła 
się wzdłuż ściany i gniotąc łopiany, 
z hukiem zwaliła się na ziemię. 

Przewody ze sznurków zadrgały 
nad dachem. Przerażony kociak za
drapał rękę Olgi i dał nura w po
krzywę. 

Oszołomiona Olga zatrzymała si~ 
rozglądając i nasłuchując. Wkoło 
panowała cisza, nie było nic widać 
ani ~ gęstwie zieleni. ani za cudzym 
płotem. ani w czarnym kwadracie 
okna ~tarego budynku. 

Olga wróciła na ganek. 

-To dzieciaki plądrują w cu
dzych ogrodach - tłumaczyła Oldze 
mlecz_a~ka. .- Wczorajszej nocy 
otrzęsh u sąsiadów dwie jabłonie i 
złamali gruszę. Taki to już naród te· 
raz.„ łobuzy. Ja, kochanie, odprowa· 
dziła:111 ~yna do Czerwonej Armii 
Po~1ed_z1ał: .„żegnaj, matko!" i po
gwizduiąc poszedł. Wieczorem wia
domo, żal mnie ogarnął, popłakałam 
~roch~, ~ _w nocy zbudziłam sl9 
i ~daie mi się, że ktoś łazi po pod
worku, myszkuje koło domu. Zie. 
myślę sobie. Samotna jestem, nie 
mam obrońcy, czy to dużo starej 
~rzeb~? Stuknie ktoś cegłą po głowie 
i _koniec. Ale jakoś, Bóg łaskaw, nic 
me ukradli. Pochodzili, pochodiiii 

i ~oszli. Beczka u mnie na pocl
wo~ku stoi, ogromna, dębo:wa, cię:-
ka. że dwóch jej z miejsca nie ruszy, 
a podciągnęli ją do samych wrót, ot 
ł wszystko. A co za ludzie byli i po 
co - sprawa to iakaś ciemna. 

( tł.r n.\ 
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Nowy rok szkolny rozpocznie się w gruntownie odnowionych budynkach 'łt..._. lfile;,/;jP 

-

• Budynek szkolny prriy ul. 3 !Maja dla oka wrażenie. Tylko w kuchni odnowiony budynek śmleje się do . . : d W Rudzi e Pabianickiej jest z 1>:e- szkolnej panixje jeszcze niepO!"Lą- słońca jasnymi szybami. 
wnątrz cichy i jak gdyby opusto- dek. Ustawia się tu nowy p iec. 'l'o * • * 
szały. Tylko dwóch robotników na- już ostatnia praca remontowa. Z początkiem września • do szkół 

• • p1·awia chyl,!CY się płot. Poe:a tym - Ale juz na jutro wyk01'tr!ę tę wrócą dzieci. Opalone, wypoczęte, 
nie widać nikogo. Kiedy wchodzimy robotę - stwierdza ob. Lewic:..!. ro- roześmiane. Większość szkół •est już 

• jelłnak do wnętr.za budynku - sły• botnik rlatrudniony przy ustawianiu pr.zygotowana na przyjęcie mlodl1e· 
Uwaga! .A\l.tyw kobiecy Dzielnicy szymy stukan'.e młotków, zgrzyt pil pieca. ży. Dzieci będą miały dobre wa-

Nas1 Czytelnicy zwracają u wagę 

,,Szybka i uprzejma•• obsługa 
Ob. Wl. G. pisze: „W dniu 31 lipca br. ws1uiiłen1 ~ kilku kolegami na 

obiad do zakladu·zbiorowego żywienia PSS Ni• 20. Zamówiliśmy obiady popular 
ne. Kelner, który obsługiwał nasz 8lół, katał nam długo wyczekiwać. Natomiast 
aąeiedni stolik, przy którym siedziały w)·elegantowane paniusie, ohslużyl bardzo 
szybko. K.iecly zwróciliśmy mu uwagę, odiJowiedział w arogancki sposób, do 
<'Jnajęc uam publicznie.„". 

Górna-Pra,wa, i inne odgłosy. świadczące, że re- Szkoła odnowiona jest berdą.o sta runki do nauk.i w jasnych k!a~ach, 
W dniu• 8. sicł'J>pia. l!J50 r. 0 godz;. n1ont budynku trwa w pełni. rannie. Tylko jedna rzecz pozosta· odświeżonych w ce:asie wait.acji. 

1r,,30 w Iokulu Dzielnicy, ul. Czer· - Maluje się okna i drzwi oraz wia wiele do życzenia: otóż bud~- Winny też szanować ·te klasy, bo 
wona 3.5, odbędzie się posiedzenie w niektórych klasach napra- nek szkolny jest prywatną wla~n,'· przy. remontach prncowali ich ojco· 
aktywu kobiece_({o. Sprirw:v bardzo wia się podłogi - objaśnia wożny ścią. Właścicielka - ob. Zielió„,ka wie - robotnicy. 
ważne, obecność obowiązko~,·a. szkoły ob. Józef Czepiel. - Remont - przeprowad;zala remont dachów, 

nn~zej szkoły rozpoczęto dopiero w jeS'lcze przed odnawian:em całego 
dniu 31 lipca. ale do d'l.iś wykon;ino budynku przez MPB i remont ten 
go w około sześćdziesięciu procen- został wadliwie przcprowatlwhy. 
tach, jeś1i chodzi o prace stolars;;;ie. Obecnie, po ostatnich de zczaó w 
Malar~e też zwijają się raźno. jednej z klas widnieją brzydkie izr.~ 

Pro3i111.y kierownictwo' placótcki PSS Nr 20 o ivyjaśnieuia. 

Uwaga, sekret:i.r.ze Dz. Górna-Lewa! 
W dniu 9 sim1Jnia 1950 l'., tj. w 

środę, o godr.. 16, w lokalu Dzielnicy 
prz.y ul. \Vigury 4·6 odbędi:io 1!ię 
?<.!prawa sckl'et11rzy podst. org. part. 
l odch:. Ol'g, pnrt. 

Obecność obowięzkown. 

W szkole pr~y ul. 3 Maja 43, je· cieki. Właścicielka ta obecnie wy,1e~ 
~zcze sporo pozostało do izr?blenia, chała i nie ma się do kogo zwrócić 
jednak zybkie tempo ptac ~·.varan· w sprawie ewentualnej poprawy da 
tuje, że zostaną one wykonane w ter chów„. Spraw<1 tą winien blii:aj ea-

Centralne warsztaty MZK Nie wolno zaśmiecać podwórka 
powstają przy ul. Tramwajowe; Pr=edstm~·iciele_ Komit.elu Domou;ego przy ulicy Wschodniej 19 nadesł:li 

lnlnle. interesować się Wydział Oś•N~aty 
Uwaga, Dzlelnira Stnromiejirckn! ~ • * przy Radzie Narodowej. 
W dniu 8 sierpnia br. o goi.ii. Hi.30 Już w brRmie budynku szkolnpgo '-+ * * 

Pny ul. Tramwajowej 6 prowadzo mnu następujący h~t: „l\1edawno w naszym domu otworzyła warsztat Społ 
na je t obecnie budowa Centra.łnych d2iclnia Tapicerska „WEpółpraca", zajmując i;klep i piwnicę. \V sklepie, który 
War~ztatów l\liejskirh Zakładów Ko 1n·iez dlu.i:•zy czas był nieczynny, nagromadziły siti stosy wszelkiego rodzaju 
munikacyjnych. Ukończenie całości ~mieci. śmieci te spólclzielnia wyrzuciła po prostu na podwóne, a kierownik 
przewiduje się jeszcze na rok bieżą- j~j zapc1H1ił uu, że zostaną one w najbliższym czasie wywiezione. Nie uczy 
cy. Prawrlo11oclobuie już w grudniu niono tego do te.i pory. Poza tym 6półdzielnia zabiła deskami jedyne wejście 
10Jrd.bWar~zt'.1\Yt zto~tabn•1d uruchonmtione. z I.latki schodowej, prmrndzące na strvch, na którym 1..iesza &i' bielizn, w. sal! Kp ul. Poludniowa 11 .odbc;:· przy ul. Legionów 32, czujemy moc- Malarz MPB Teodor Sławil'l.sld 

dzie się • ~radu Aktywu l>art~•Jirngo. ny zapach świeżej, olejnej •urby. pracuje sprawnie. Szybkie po· prnc się u aJ ę ą remo y o- , . . k k 1 k 1. b · · · • " N · · d-' 
k . t · h . troi •'' s ·utc tego o atorzv ZO$la 1 poz aw1e111 „gory . asza mtenve11CJ8 u t w. 

Obecnołic wsr.y~tkich r.aproszonych I Czyściutkie klasy i korytarze. c.dno- ciągnięcia pędzlem i pod powie:·zch-
towarzyszy obowup:kowa. wione drzwi i okna sprawiają rolle nią świeżej farby znikają znis'Zczo-

resowe wozow ramwaJowyc 1 . d · . d I b k " 
le,·busów które uzyHka Łódi w okre u1Hratora omu pozostsła Jak otyc tczas eii; skut u„ .• 
i;i~ realiz~cji zadań Planu 6-letniego. I Vu:a:i.anty, .że sprawq tq winien :ainteresotwć się do::ór sanitarny. 

Wystawa Planu &-letniego w Łodzi 
przedlu~ona do 1.S sierpnia 

ne, odrapane drzwi. 
- Już prawie całą szkołę v. yma· 

lowaliśmy! - mówi, odrywając E;ę 
na chwilę od swej pracy. - s•ua
my się, jak umiemy, bo chcemy wy
kończyć tę robotę przedtermmow()! 

I 
Wy. tnw11. l'lnnu 6·letnieito w zaslugll kierowniczki, ob. zorii I oczywiście - wykończymy! N:e 

f,odzi ciellr~· 81\" ciąitle wielkh" ty t.kow!!klej. wiele już pozostało do zrobienia, 11 

Nie zdążają za ha11t01onograinelD 
Trzeba -usprawnić zaopatrzenie ZOR-u na Stokach 

powodzeniem. W niedziel~. ll\lhtO W dniu dzisiejszym na estl'll• harmonogram prac pr.7.ew;dywał Budownictwo mieszkaniowe w Ło I załamują się wszelkie plany, jaki 
do'c niepewnej pogody, t.wiedzlly daie Wyetawy Go~podarczej Pia· ~~f:c;~n~ferrpe~:ntu tej szkoły do lid nabiera z roku na rok większego może zapanować zamęt i przypad~o 

nycb staje się szczególnie donioela. 
Dlatego slustnie postąpiono, powo
łując na naradzie wytwórczej ją tlumy ludzi. Po pohtdnlu ło· nu G·letniego ujrzymy zcsp6ł dzie Jesteśmy w iizkole podstawo··.vej rozmachu. W planach ZOR na wość w pracy, jeśli wszystkie ele· 

d~ianie J>Od7 h\ inli popisy łowie· ci prncownikow ~Iichkich Za kła prz.v ul. Kopcińskiego Nr ;Jt Szko· rok bieżący przewiduje się oddaniP. menty budowy nie Sł\ nadsyłane w ZOR „trójkę oszczt:dnościow-". 
kiego 7.t>spolu regionalneiro. ze_, dów Komunlk1tcyjnych w .J,odzi · do uż•;tku kilkuset nowych izb porę, wedlug harmonogramu. Nie 
pół ten w~·i1tqpil z orygi11,i1łn11 ka ora" u. I• • . ·~,ymy ork1·e11tr" "-f'".K, ła rzeczywiście jest już prawie cd- rn ·e·zkaln" ch '!V"łacznie na Stoka~h zda sie_ wledv na nic naJ"bardzieJ o 

Jeśli cuonkowie „trójki" zdołai~ 

I I d · k I I " - " " • " „ kowlcie odnowiona. Trwa j~szcze 't " J ' J • · ~ • • 

P~ I!. u .l!w 11. i lllOse~ n111i ~w C· dobrze zre~:r.tlł zMnll n1ieezkai1· malowanie 1 drobne napr awy pr ~a- Chociaż budownictwo nowych do fiarny trud mmarzy, nie pomoże do 
rnzciagnąć skuteczną kontrolę nad 
stopniem wykorzystania nadehodzl\
c;ych elementów budowlanych, jeśli 
uda się im objąć akcj!'\ osz;czędnoś
riową całą załogę budowli, to bar
dzo wydatnie przyczynią się do u
krócenia marnotrawstwa materia· 
łów. Należy również zastanowić się 
nad spo~obami zlikwidowania uszko 
dzeó materiałów wykończeniowych • 
podczas transportu. 

~1~ 1 ·• '\\ 1~lkie uznanie pubhtzrto com nn zel{o mia ta. I dzek. mów robotniczych na stokach do rywcze podejmowanie innych robót. 
st>i .. lod:r.kll.'~ 7.dobyłn . :zwfo_5 zcza l>lt\ zwicdzaJ1.1c,.·ch mam'-" rado.n" R b' · · 1 medawna 3·eszcze przebiegało na o- Termin ukończenia budowli u1eg11 

I tk h . A t 8 J „ . - o imy wyscig pra. cy. - we,· \ . .· . · · · . . t 1 k h „ . . 
so is ·a c oru n oni na zynt· wiadomość: WYS'l'A WA ZOSTA· solo mówi ma is ter . ob. Milczarek goł pomyslme, od pewnego J_edłmk W yc 1 warun ·ac opozniemu. 
czak. Wysoki 11oziom artystyczny\ ł,.\ PRZEDL'(jżO~A DO D:\IA ani na chwilę ~le odr1wając s'Q -0d c~a ;;u mnc.ż<1. s i ę objaw_r razących Oddział Zaopatrzenia Materiało 
zcs11ołu j1' t w znacznej mierze 15 B:\f.! (sw) malowania kaloryfcrcw. _ Szl;;<:la medorlągmęc i odc~_yllm ~d har~o wego PPB w ty m wypadku nie ćW· 

---• jest olbrzymia i dobrzC' mLi ;;icH;my nogramu pracy. Dosc pow1c~zleć, ze pisał na całej linii. Pracownicy od-

N 1l!l•e o· bllcze , •. dzklch uli'"c się śpieszyć przy jej odnawLrnm. roboty w sto,.;unku do planow .ule- działu do tej pory nie potr afili pr1,y 
ww * e i>· gły już opóźnieniu o cały miesH\C. ~tosować się do tempa budowlarcy 

R l d b Pr7.y ul. Janosika 32 na S!okarh Naf'z k orespondent z ZOR, tow. Wyrai.nie po7.ostaja w tyle, a t:vrn 
ci ' <lt)I rei ac we pollUWafą słę IZ-V ko naprzód z daleka ,iu! zwraca na siebie uwag<: Stud7il1ski, pisze na tc~n temat: ~amym un.iemożliwlają pracuJacy'ln 

Miejskie Przed iębiorstwo Drogo· jN.dniown arteria. Obecnie ukońcZQ· biało pot1ialowanymi ramami ok!C'n „Glównf! bnl ;iczką załogi na Sto- na Stokach uzyskanie lepszych wy-
Jeśli więc Oddział Zaopatrzenia 

PPB u~pl'nvrni swą pracę, jeśli za
chowana zostanie najdalej idąca 
oszczedność materiałów, wówczas za 
łoga ŻOH-u na Stokach nie powin
na natrafiać 11a t rudno'ci pray nadą 
żaniu za ustalonym harmonogra
mem pracy. 

we wykonti je obernie szereg robót, 110 ukł11d11nie poclło;l;a betonowcc;o, 11 nyml szary, drewniany b.idynek. kRch jest doU\liwie przez wszrstkich iiików produkcyjnych, a co za ty m 
które w znaeznym stopniu zmienią w najhli7.~7.~·m czasie zostanie poło- Wewnątrz już czys to i .i<isno. odczu~vany brak materiałów wyk11J\ idzie, wyż!lzyrh zarobków. Oddział 

żerny asfnll: - Ta szkoła była bardzo zn is-zcio czenlow~·ch. To ~prawiło, że robolni Zaopatrzenia nie wywiązu.ie się ie 
oblicze. na. zych ulic. Nowy plac uz~·ekn Lódi na prie· na - opowiada nam majs l<'l' Szy- cy orld:dalu I PPB nic byli w Sl'l· swych obowią:>:ków, chociaż ki<'ro-

Tnrn w dnlszym ciągu pt•zcbudo- dw parku Sienkiewicza l?rzy ul. mon Boguś. _ Rozpoczęl iśmy jt• j re nie podj~\Ć zobowiązań lipcowych. wnictwo budowy na Stokach niejed 
wa ul Strykowski<'.i. ktcira w przy· ŚWi\'tokrzyskiej, za budynkami Rady mont 29 lipca i już jutro "::vóc:~ymy! ,Wprawdzie umówili się mi~d7.y so- nokrotnie .iuż interweniowało w 
szłości bc;dzie p"'ledłui.cnlcm szosy Narodowej. Tr.zeba było zrywać tynk i Z<tkłacfać bą , że jeśli nadejdą potrzebne ma· tym wzalędzie. To wszystko jedna!{ 
Łódź _ Wanzawa. Na ukoticz<!hiu jest tc:G przebud:i· nowy, odnawiać okna, dr.i;wi .i śc;a- teriały, wykończą bloki Nr .. H 1 Hi nie pomaga. Re7.ultatów nie widać. 

Dlu~ość tt>j m·terii w~·nicgie uwn i ,1nlzie polqźono kostkę granitową, a W niektórych klasach woźni szko- się tcf(o dokonać. . . . dostarczenia Stokom materiałów wy 
w11 nawierzchni na ul. Gdańskiej., ny. . do 22 lipca. ale nies tety. me udało Wydaje się, że główną przyczyną me 

pól kiJonll'tl'R. Dotyrhc;:as wykonuno I 1 ·1 k · ł t · ł · · · k · dl · P l l · N' t d bi wvobrazic Jak kończeniowych jest zbyt przewlekłe 
c 1oc m;: po ryto nowymi P Y ami. Y my._Ją JUZ o ·na 1 po ogi. G >:11C ie ru no so e . c ' krążen ie papierków po biurach Od· Dzir;i<> jszej nocy dyżurują następu 

~r:~~;f;~~~t:.:~i?i~t:~~.::t~ Tlllłle"'"e"'\"o"!'lłlllllli.r""o~'lllłklllłlułlllllllłlllpłlllłlr''."z""'ylll"b"'llłolllłllrll"o'~"w"lllłlllllllłłsłllłllz~llllkllllllolllllllllnllłlllylllllc""'h~~,bdlllll-0ll,llds"
11

',';a"~"e1"
11

k"'"'~.r.ell,0m„d i~~~:~g~~~ii.:~r,.r~~;r; tw~:f ;;~~f Vl:i~;~ 1i{i:!; 
<lzania. zużywanych na budowlach Gdanska 90 - Remb1elmsk1, Arnm 

dziane jest na 1 listopada br. materiałów. , Czerwonej 6 - Szymański, Sre-
15 wrzei'nia gotowy b~dzir na Al. N. b. k . t , ł, k „ • tal"o' wek w dobie wzmoienia budownictwa I brzyfo;ka 67 - Szlindenbuch, Piotr• 

Kościuszki odcinek od ul. Bandur- 1e za ra nie zeszy ow' o ow OW ani s ' .;prawa jak najbard.1.ie] racjonalnego kowska 25 - Steckel, Plac Koście!· 
skiego do Zamenhofu. Będzie to dwu • wykorzystania materiałów hmlowla· ny 8 - Apteka Społeczna Nr 53. 

Zbli:T.a się nowy rok szkolny. Już rozmieszczenie sklepów uspołecznia I Dlatego też młodzież powita na 
wkrótce sale szkolne napełni~ się nych .branży papierniczej. Więl;;szość pewno z dużym zadowoleniem zapo 
znowu gwarem i śml~chem. Nnstąp! z nich znajduje się w śródmieściu, wiedź utworzeniu przy każdej nie
szczególnie uroczysta chwila dla dlie zwłaszcza przy ul. Piotrkowskiej. mal fzkole sklepiku uczniowskiego, 
ri najmłodszych, które po raz plet•w Tymczasem niektóre d7.ielnice rooo posiuda.1ą~ego stal~ na skł~dz~e pel
szy ma.idą się w murach szkolnych tnicze są ich całkowicie po7.bawiene. ny wybor zeszytow, brulionow ~tp. 
Nic też dziwnego. że już obecnie Il Przy ul. Rzgowskiej , na przykład, na Skoó.czą siq wiec kłopoty ucznlo.v, 
cme grupki przyszłych ucz:niów z całej jej długości nie ma ani jedne mieszkających w dzielnicach, dolych 
zaciekawieniem oglądają wystavr.r go uspołecznionego sklepu papierni czas pozbawionych sklepów pap1el'
sklepowc. Trzeba się będ7.ie pr.:e- czego. niczych. (Knr.) 

Pomidory słaniqły 
'\Y aklepnch MHD i. PSS ukaznly 

się ostatnio <lużc ilości pomidorów, 
stanowi1ic'.1•rh <'<'nne Żl'ódło witamin. 
Cena pomidorów kształtuje się obe
cnie we wszys tkich sklepach handlu 
us11olecznionego jednakowo i wynosi 
230 zł. ZI\ 1 kg. 

-x-

" Teatr ł-'inok~o" 
da_ w~stępy dla dzieci 

w Kolumnie 
W dniu dzisiejszym i w środ~ Te

ah" Kukiełek „Pinokio" w Łodzi wy 
jeżdża rlo Kolumn~', aby na kolo
n iach dla młodzieży szkolnej urzą
dzić przcd5tawicnie sztuki kukiełko
wej pt. „ Wilk, koza i koźlęta". 

--x-

Szczepienia zwierząt 
przeciw różycy i wściekliźnie 
Obecnie \Vyc! ;>:i11ł Weterynarii przy 

Radzie , • Rl'odowc.i m. Łodzi -' pn~e· 
prowadza s zczepienia ochronne prze· 
ciwko różvcv i\\vift na t erenie Wiel
kiej Łodzi. • 28 bm. rozpoczną si~ 
szc;:epienia p~ów przeciwko wście· 
kliźnie. 

Nie 

za 

-x-
udały się „zmtotkl'' 

Obóz pracy 
przestępcze .machinacje 

W ostatnich dniach Łódzka Dele· 
gn tura Kom iR.ii Specjalnej skierowa 
ła do obozu pracy na przeci:1g 2 lat: 
l\Iaksymilhna Ber.icem (zam. w War 
szawie, pl'zy ul. Frnscati 3), \Vlo
dzimien:11 Mikolajew'skiego (zam. w 
Katowic11ch, przy ul. Mickiewicza 
3), Stefana Staros t eckiego (zam. w 
Łodzi, pl'zy ul. Abramowskiego 1) 
i Tadeuszu Kowalskiego (zam. w to 
dzi, przy ul. l\Ialachowskief!;o 8). 
Wyże.i W')'mienieni pracowiiłi w od 

dziale łódzkim Banku Gospoclar:;twa 
Krajowego w okresie od 1!)45 do 
1948 rok u: Bcrgel' w chRra'. ~ rze 
dyrektora r,aczelncgo, !.\likolujewsld 
i Stal'Os tecki, juko wicedyr ektorzy, 
za~ Kowabki, juko naczelnik maga· 
zvnów oddziału. 
·Wszyscy czterej powiększali swe 

dochody, sprzed11jąc „na ]ewo" 
zmiotki bawełniane, pochodzące z ba 
wełny, przechowy\\·anej w mai:-11zy· 
nach BGK. Towaru tego sprzeclah 
około 120 ton! (sw) 

dei zaopatrzyć w t:vle nowych rze
cz.v. Stajemy tuż o ok. • Właśnlr. 
chłopcy zastanawiają się, co tl'7.Ch>1 
zakupić w pierwszym rzędzie. Wrt~z 
cie zgodnie stwierdzają: - zeszyt, 
l!ióro, ołówek, guma. 

Wchodzlm.v razem do ~klepu pa· 
pler1_1lczego MHD przy ul. Piotrkow 
!ll:ie.i 14. Doś\Viadczone ekspedientki 
odrazu odgadły, co małym klienlom 
bc:dzle potrzebne. Chłopcy wycho
d7.ą zadowoleni z poczynionych ia
kupów. 

Sklep papierniczy PSS Nr. J03 
równie~ posiada na składzie nieom~l 
wszystkie niezbędne pi:zybory. Brak 
wprawdzie na razie papieru ryimn 
kowego, - ale .iak oświadcza ki~ro 
wniczka sklepu - ju:i: w najbW:
szych dniach i to zostanie wyrówna 

I ne. 
Centrala Handlowa Przem:vsłu Pu 

derniczego zapewnia, że posiada nn 
~kłodzie tnkq ilość towaru, któr-l mo 
że pokryć każde zapotrzebowanie 
rynku. Tak więc zapasy w sklepach, 
mimo spodziewanego znacznego 
zwiększenia popytu, będą stale uw 
pełniane. 

Na ogół sklepy papiernicze han
dlu uspołecznionego przygotow'lły 
już odpowiednie ilości brulionów. 
?eszytów, ołówków, stalówek, blo
ków rvsunkowych, kredek i farb 
Nie braknie również linijek, cyrkli, 
gumy do ścierania, aframentu. .Je~ 
dnym słowem, młodzież bqdzie mia 
ła całko•Nitą możność nabywa· 
nla pomocy szkolnych. 

Nie wszc;dz!e jednak zaopatrzenie 
ddepów przedstawia s!e tak pomyśl 
nie, 81'.Czególnie na p1·zedmieścinch 
Na przykład w ~klepie MHD p!·.z;y 
ul. Limanowskiego daje się zauwa

Sklepy handlu uspołecznionego· 
powinny posiadać aparaty do pr:ieświetlania jaf 

Zdarza. się niektórym ~os11od~· winny zostać zaop'atrzone w aparaty 
niom, te z11kttpione · przez; nie ja.ja do prześwietlania jaj, co pozwolił«>• 
okazują. się nie8wieże. W takich wy by uniknłć .gospodyniom niepotrzei> 
padkach sklepy PSS i MHD oraz O- nej straty czasu na kilkaln·otne cho 
k1·ęgowej Spółdzielni Mleczar;:ko-Jaj dienie do jednego sklepu. Aparaty 
czar~kiej zwracają pieniądze, lt11: te:G takie są niedrogie - koszt ich wy. 
dQkonują za1dany jaj. W ten sposób nosi ok. 400 zł. Kie1·ownictwo MHD, 
klient nie ponosi uszczerbku finan· PSS i Okr. Spółdz. l\llecz .• Jajczarsk. 
sowego. winno tą sprawą bliżej &i4: zai11te1·e· 

Wydaje się jednak, że sklepy po·\ sować. 

Domki na terenie DRN Łódź-Południe 
stoją pustką i niszczeją 

I Na terenie dzielnicy Łódi-Połud mierza przeprowadzać re1nontu do· 
nie znajduje si~ wiele domków nieza.. mów niezamieszkałych w dzielnicy 
mieszkalych, wymagających g:•untow Łódź-Południe. 
nicjszych remontów. Domki niszczeją Domki te przydzielane są instyt\1· 
nie tylko z powodu warunków atmo cjom lub osobom prywatnym, kt6re 
sferycznych, ale są również pustoszo zobowiążą się do dokonania napraw 
ne przez aspołeczne jednostki rozoie we własnym zakresie. Jednak tego ro 
rnjąoe piece, wyrywające drzwi, okna dzaju chętnych jest mało, gdyż qpła.· 
itp. kuny stan tycl1 budynków wym11.ga 

Dzielnicowa Rada Narodo.ya powia poniesienia znacznych wydatków. 
clamia nR!I, :le usilnie zabicg·n w Wy Domki więc stoją nadal puste, a. 
dziale Odbudowy Rady 'Narodowej m. Prezydium Dzielnicowej Rady Naro· 
ł,odzi o przyśpieszenie remontów i za dowej nie czyni nawet najmniejszych 
bezpieczen!c tych budynków pr~ed wysiłkó'v w celu_ zabezpieczenia. ich 
dalszym m!!zczE:niem. Tymczasem JCd przed dalszym mszczemen1. 

Wytwórnie pomo<'Y szkolnych Panstwowych Zakładów Pomocy Szkol
nych pra<:ują całą parą, by pn: ed pierwszym września. zaspokoić 
cnłkowirie u.potrzebowanie szk6ł. - Na zdjęciu: montaż globusów dla 

r.alf Wydział Odbudowy nic został •fo Rada Narodowa m. Łodzi winna za 
tychczas 7.aala11nownny, ani 6 obec· inte1·esowa6 się opuszczonymi domka· 
nym stanie bndynków i ich niszcze. mi, w których wiele rodzin robotni
n!u, .ani. o koni.cczności p1~zcp~·o,~adze I czych mogłoby znaleźć,_ po do~onani11 
ma Jak1chkolw1ck i·emontow 1 me za napraw, wygodne po1meszczema. szkół podsta.woWYch. (fot. St. Wdowh1ski). 

Poszukiwani pracownicy 
Referenta Wydziału Inwestycji, księgowego 
księgowości materJalowej, l·eferenta Bezpie· 
czeństwa i Higieny Pracy - zatrudnili Zelow· 
sk!e Zakłady Przemysłu Bawełnianego Przcd
~lępior;;two Państwowe W.vodrqbnio11e. Zg!osze
r.ia przyjmuje Biuro Zakładów w Lodzi ul 
Gen. Swierczewsk.J<'go ~ 67!'i 

Inżynierów budowla~ych, techników budowla• 
11ych techników mechaników, tokarzy, ślusarzy 
wykwnlifikowanych. masz.vnistki wykwaliflko· 
wane, robotników gospodarczych zatrudni na· 
t_vchmiast Palistwowe Przedsiębiorstwo Budll· 
wlane Zjednoczenie Ł6dzkla Al. Kościuszki R5. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydzloł Personalny. 

648 

;f.vć brak niektórych ważnych PrlY- Wykwalifikowanego referenta planowania h· 
borów szkolnych. Kiero\Vnicy tych nanso.wcqo zatrudni „I.as"'~ Naruiowicza 55. 724 
gklcpów powinni więc postarać 5IG 
o najrychlejsze uzupełnienie tych 

Techników mechaników, techników ełektry· 
ków, techników budowlanych, tkaczy, prząd· 
ki, 1·obotników gospodarczych, pnykręcaczy na 
11rzęclzalnię odpadkową, przędulnlków na 
[irzęclzalnię odpadkową, prządkJ na wr1:ccio· 
na śrcrlnle, grube ł cienkie i anltarlusiki, 
zatrudnią od zaraz Zakłady Pl·zemyslu Bił
wełnianego im. Juliana Marchlewaklei:io w 
Lodzi, ul. Ogrodowa 1'1. Zgłoszenia przyimu.l! 
Wvdzial Personalnv 6fl~ 

Inżyniera chemika lub magistra chemika, tech
nika mechanika, elektryka wykwalifikowanego. 
ślusarzy wykwalifikowanych, przykręcaczy na 
prz~dzalnię odpadkową, uczni na prz~d~alntę ł 
tkalnię, ltsięgowYch wykwalifikowanych, robot
ników gospodarczych ł na oddział produkcyjny 
zatrudnią od zara~ Zakłady Przemysłu Bą.weł
nianego im. Stanit1ława Dubois. Przedsiębior
stwo Państwowe Wyodrębnione, Łódf, ul. Sien· 
kiewicza Nr. 82/84. Zgłoszenia przyjmuje Wy· 
dział Peri;onalny. 849 

5-ciu lnspel<torów do Naczelnego Inspektor~tu 
Kontroli - z dokładną znajomością księgowoś
ci, 3-cb księgowych - bUansistów z dłuioletntą 
praktyką I dokłQdną znajomością z Jednolitym 
Planem Kont - do Sam. Oddziału Organ. -
Rachunkow. l·go oficera t>ożarowego zatrudni 
natychmiRit Centrala Handlowa Ceramiki. Wa-
1·unki do omówienia. Oferty z wyczerpu1ącYml • 
życiorysami należy składać w Dziale Kadr, ul 
Dra A. Próchnika Nr. 5 - II-gie piętro - i:io
kój Nr. Ił w godz;inach od 10-ej do 12-ej. 689. 

braków. 
Przy sposobności należy równil'i 

zwrócić uwagę na nierównomierne 

OFIARY 
Otldzialowa organizacja i·artyjnn 

PZPR przy Straży Miejskiej wpłaci 
ła 13.220 zł. na walczącą Koreę. 

Księgowych, bilansistów, kontysló'll· ' •hiw. 
:taopatrzeniowców. technlków. budowlan'{d1, elek· 
ttyków, ekonomistów, terhnlk6w, włókienników 
mechaników. maszynistki wykwalifikowane, pra· 
cownlków gospodarczych, :r.atrudni od zara1 Cen· 
tralny Zarząd Przemysłu Wełnianego w Ło<lri 

Al. Kościuszki 3. Zgłoszenia przy 1muje Dzial Per. 
sonalny CZP Wełnianego od ~odz. 10 - 13 co· 
rlzienniP, 632 

Uczennice i uczniów powy:i:ej lat 18 - na tke1l
nię jedwabną poszukuje się. Zgłaszać r.lę do 
Wydziału Personalnego Północno-Łódzkich Za
kładów Jedwabniczych. ul. Wierzbowa 18. 

873 
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Co pisało prasa łódzko w dn. 8 sierpnia 1930 r 
ROBOTNICY D01UAGAJĄ SlĘ 

UBEZPIECZENIA NA gTAROSC 

Na terenie Łodizi i woje·.vództwa 
robotnicy składają masowo podpi~y 
pod memoriałem, domagającym się 
wprowadzenia ustawow·:?~".l ubezpie 
czenia robotników na star )ŚĆ. 

NAJNIŻSZY STAN 
ZATRUDNIENIA W FABRYKACH 

WEŁNIANYCH 

W ' fabrykach przemysłu wełniane 
go na terenie całego kraju pracuje 
tylko 13.489 robotników. Jest to 
stan najniżsrzy w porównaniu 'Z 
kilku ostatnimi latami. 

OBCIĘTY MILION 
Ministerstwo Skarbu zawiadomi

ło rnagistrat łódzki, że tegoroczne 
kredyty budowlane dla Łodzi zosta
ły obcięte o dals2y milion. W ten 
sposób ostatnie nadzieje na zatru
dnienie części bezrobotnych - upa
dły rmpełnie. 

BESTIALSTWA FASZYSTOW 
AMERYKAŃSKICH 

„Republika" donosi iz miasta Ma
rion, w stanie Indiana - USA: -
Tłum złożony iz 1.500 ludzi, prze
ważnie młodrz.icży, napadł na wię
zienie tutejsze. Po obezwładnieniu 
strażników - tłum wywlókł z cel 
trzech znajdujących się w więzieniu 
Mur;iynów, których w bestialski 
sposób skatowano, a następnie po
wieszono na drizewach przydroż

nych. 

PRZODOWNIK POLICJJ 
W OPAŁACH 

W dniu wczorajszym - pisze „Ku 
rier Łódrzki" - w lasach pod Fabia 
nicami kilku wieśniaków poturbo
wało ciężko przodownika policji 
Stanisława Karolaka. Sprawców po 
bicia aresztowano. 

FABRYKI ZAMIERAJĄ 
„Kurier Łódzki" podaje, że w 

ostatnim tygodniu zamknięto w Ło
dzi całkowicie 5 fabryk bawełnia

nych redukując 3070 robotn~ków 

oraz 6 fabryk wełnianych. gdzie re· 
dukcja objęła 3987 robotników 

KATASTROFALNY STAN 
ELEKTROWNI W POLSCE 

Zapotrzebowanie na prąd w Pol· 
sce wobec szalejącego krycz:ysu. kur 
czy się z dnia na dzic11. W roku 
1929 wytwórczość energii elektrycz
nej w porównaniu 12: rokiem 1928 
spadła o kilkadziesiąt milionów 
KWh. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Wdowa odda dziecko dwumie
sięczne na własność. Gda11ska 15. 

* * * 
Matur.zysta z kaucją 500 'Zł. po

szukuje posady. 

TEATR V--
PA'LQ'STWO\\ \ i'EA'l'R NOWY 

<ul. Oas·tynsh.it'go 34. łel. 181-34) 
Teatr nieczynny. 

!' AN~'l'WOW \'. 
l'EATH POW:::JZECHN \' 

(111. Obroflców Stalingradu 21 
tel. 150-36) · 

Codziennie o godz. 19,15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma
łych interesów". 
Kas:i czynna w godz. 10-13 od 16. 

l'EA'l'H .,AIU.EKIN' 
(ul Piotrkowska 152) 

1'eatr nieczynny. 

l'EA'l'H LETNI „OSA„ 
(J->iotrkowska 94 tel 272-70) 

19.3? „Sluby murarskie" - czyli 
wod~w1l warszawski, pióra z. Gozda 
wy i W. Stępnia. 

1'.IM'l'H „PlNUl\10" 
(ul. Kopernika 16) 

l'eatr nieczynny. 
l'l'<~ATH KUMEUJI MUZYCZNEJ 

„LUTNIA„ 
l'eatr n'eczynny. 

PAŃSTWOWY 'l'EATR żYDOWSKJ 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

!'eatr nieczynny. 

KINA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) śWIT (Bałucki Ryne'k 2) „Powi·ót 
„Saławat - wódz Baszkirów" do domu", godz. 18. 20. 
godz. 16, 18, 20 (Dla dzieci powyżej lat 7) 

HA.t.n: K (.Narutowicza 20) 1'ECZA p 
„Dziewczyna ze Słowacji", i! ( iotrkowska 108) „śluby 

kawalerskie", godz. 16.30, 18.30, 
godz. 17, 19, 21 20 30 
(Dla dzieci powyżej lat 10) (Dl · 

BAJKA - „Spotkanie nad Łab:)' a. dzieci powyżej lat 12) 
godz. 18, 20, TATRY (w ogrodzie) „Wiosna" 
(Dla dzieci powyżej lat 12) godz. 16.30, 18.30, 20.30 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) (Dla dzieci powyżej lat 12) 
P1·ogram Aktualności Krajowych WISŁA (Daszyńskiego 1) „S. O. S." 

i Zagranicznych Nr. 29, godz. lo.· • 1 godz. 16.30, 18.30, 20.30 
16, 17, 18, 19, 20, 21. (Dla młodzieży powyżej lat 18) 

HEL (Legionó\v 2). - Kino m WŁóKNIARZ (P1·óchnika 16) „Jfia-
c~y11ne z l?ow.odu remontu. 

11 
sto młodzieży (Komsomolsk)" 

MUZdA (1P8ab~;0mcka 173) „Maaret , godz. 15.30, 18, 20.30 
go z. ' w (Dl d . . · . . l 1?) 
(Dla dzieci powyżej lat 14) . a z1ec1 po,~yzeJ at. w 

POLONIA (Piotrkowska 67> _ V.OLNOść (Nap1órlrnwsk1ego 16) 
Cztery pokolenia" godz 16, „Czerwony rumak", godz. 16, 18, 20 

l8.30, 21. (Dla. dziEci powyżej lat 10) 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) ZACHĘT .... (Zgierska 26) „Ostatnia 

Ze !iportu -
UROCZYSTY OBCHÓD 

COKA naaai prowadzi . 
MOSKWA. - W meczu o mis trzos 

two ZSRR, prowadząca w tabeli 
rozgrywek, drużyna COKA zremiso 
wała z Torpedo 2:2. Mimo niepogo-

: Wszechzwiązkowego Dnia Sportowca w Związku Radzieckim t: s~: :ia~~.n~ifz~~m0 zgromadzi 

W niedzielę obch d b /ł · W tabeli prowadzi nadal CDK.A. . ? izo_ny Y w musowi Stalinowi - swemu naj- gu na 800 m w konkurencji kobiet. 
rz. • Zwilą~u. ~adzieckim Wszech- więks~mu opiek~.nowi. . w strzelectwie sportowym p1ęl~ny ~;~~~ ~;;1~~oecc;~~ z~~ii~e~ pkt. 
Wlą~d o_wy l)Q:1en Spor!o~ca . Cz~n- Masowy r~wo.1 wychowania f1- wynik osiągnął Ttkis, który w strze-
~ ul z.ia~l.w .uroC<Zystosc1.ac.h wz1ę~o zycznego i sportu jest w Zwią7.ku laniu z karabinu na dystansie 3il0 m Dynamo - 23 spotkania - 32. pkt 

ie e .m11onow zawodmkow .. kto- Radzieckim przedmiotem nieustan- e 3 pozycji '.stojąc. klecząc . '.ezacl Następne miejsca zajmują: lenln-
~ich nVce.b: \i;zrosła trzykrotrue w nej troski rządu i partii, organizacjj uzyskał 554 pkt. na 600 możliwych. gradzki Zenit, Dynamo Tbilisi I Dv 

osu rn o 1oku 1949. społecznych i młodzieżowych. o ma Do niego należą równiei: nowe świa namo Leningrad. Drużyna Torpedo 
. Z okazji święta rzesze sportow- sowym zasięgu sportu w społeczeń- towe rekordy w strrzelanlu iz kNa- - zeszłoroczny zdobywca pucharu 

cow radzieckich złożyły meldunki stwiE radzieckim świadce.y fakt. iż binu na. 300 m z pozycji stnjące~ i I ZSRR - znajduje się na 9 mie,J-
o swych osiągnięciach Generalissi- w roku ubiegłym w obchodzie Dnia klęczące1 scu. mając 23 pkt. 

Uchwała 
li Plenum GKKF 

Na zakończenie II Plenum 
GKKF, zebrani Pl'Z:.'jęli 

jednomyślnie uchwałę, w !;:tó
rej, po omówieniu osiągnieć 
braków, II Plenum zaleca: 

Al zmienić styl pracy Komite
tów na faktycznie kolektywny 
organ· kierowniczy powiązany 

wspólnymi zadaniami - co o
siągniemy przez planowanie w 
DOziomie województwa. 

B) Mcijąc na uwad2e zaostrza 
iacą się walkę klasową. należy: 

1 przyswoić i wprowadzić 
konkretnie w życie wskazan::-i 
Partii w walec o nowe kadry. 
celem wzmocnienia politvczne
qo wszystkich instancji ruchu 
sportowego. a · przede wszrst· 
kim kierownictwa ruchu sporto 
wego. Zrzeszeń Sportowych 
GK:KF; 

2. realizować konsekwentnie 
wytyczne III i IV Plenum KC 
PZPR w zakresie czujnego do
boru i selekcji klasowej i poli
tycznej społccrnych i etatow.1•ch 
kadr kultury fizycznej i sporm. 
wysuwając szczególnie młode. 
nowe kadry; 

3. demaskować śmiało i wnl
kliwie wszelkie formy wrogiej 
działalności, które rozbijają ie
dność działania Komitetów Ku1 

tury Fizycznej przez przeciws!a 
wianie poszczególnych organiza 

cji jednolitości kierm"ll1ictwa. 
hamowanie rozwoju kół. szowi
nistyczne wychowanie w klu
bach. 

C) Wprpwadzić zasadnici•1 
nrzełom w szkoleniu przez ści
słe powiązanie szkolenia z tere
nem, nasycenie go treścią ooli
tyczną wyspecjalizowaną dla 
sportu i praktycznie fachowym' 
wiadomościami. opiera~ąc się o 
zasady odznaki „Sprawny do 
Pracy i Obrony". 
Zorganizować specjalne maso 

we szkolenie polityczne w itv
łach, klubach i LZS-eh dla zapo 
znania młodzieży z celami, zad;:i 
niami i wkładem kultury fizycz 
nej w budowę fundamentów so
cjalizmu. 

Dl Przejmując uczelnie wyż 

sze zwrócić zasadniczą uwagę 

na poprawc składu socialnego 
słuchaczy i ich prncę w ZAMP 
wzmacniając polityczny skład 

kiei·ownictwa i kadry uczelni o 
raz otoczyć je systcm3tyczną 

pomocą i opieką polityczną. 
E) • Położyć olbrzymi nacisk 

na rozszerzenie aktywu społec7. 

.nego na wszystkich szczeblach, 
wychowanie go na konkretnych 
i bliskich mu zadaniach, służyć 
mu radą i pomocą ze strony ~
tatowych pracowników. 

Sportowca brało udział przeszło 5 
milionów robotników i pracowni· 
~ów umy~łowych. W latach powo
Jennych liczba sportowców zrzesi:o
nych· w stowarzyStZeniach i klu
b'acb sportowych W/Zrosła prz~szlo 
2-krotnie. 

Dziś przyjeżdżają do lodzi temsiści radzieccy 

Wprowadzona z inicjatywy Kom
somołu odznaka sportowa GTO ;z:do 
bi piersi milionów sportowców ra· 
dzieckich W 11 wyższych uczel
niach wychowania fizyccznego i 40 
spec.ialnych średnich szlrnłach .por 
towych szkoli się wykwalifikowa
ne kadry trenerów, sędrziów in
struktorów i wykładowców w dzie
dzinie wf. Na rozwój sportu państwo 
asygnuje ogromne sumy; tak np . w 
roku 1950 na cele związane z wy
chowaniem fizycznym i sportem 
praeznaczono 22 miliardy rubli. 
Wraz z masowością podnosi się Eta
le poziom sportu radzieckiego. 
świadczy o tym fakt. że w dągu o
statniego półtora roku ustalono 600 
nowych rekordów ZSRR, z których 
46 uznanych zostało jako rekordy 
światowe. 

O poziomie sportu w ZSRR ~wiad 
czą zwycięstwa. jakie odniosły reprc 
zentacje Związku Radzieckie1rn na 
akademickich mistrzostwach świa
ta, zdobywając 15 zł<>tycb medali i 
ustanawiając 5 akademickich rr,kor 
dów: w zawodach lekkoatletycz
nych z CSR i Węgrami, bokser· 
skich z Finlandią i pływackich z 
CSR. Drużyny ZSRR zwycifliyły na. 
mistrzostwach świata w siatkówce 
męskie.t i w mistrzostwa<ih Europy 

Mistrz ZSRR w tenisie Ozierow w akcji 

w koszykówce kobiecej. DzisiaJ• w godzinach po· 
W każdej d:lliedzinic sportu obser łudniowych pomię 

wujemy wspaniałe osiągnięcia. I dzy 11 a 12 przybywa do Łodzi re· 
ta.k: Czudina 4 razy w tym sezonie I prezentacja tenisistów radzieckich, 
poprawiała. rekorłiy ZSRR w sko· którzy przybyli do Polski w celn ro 
kach w dal i wzwyż i 2 razy w wie- zegrania szeregu gier pokazowych z 
lo-b<>ju. Jej wynik 1,67 w sk<>ku naszymi czołowymi rakietami. 
wzwyż i 5,95 w skoku w dal oraz Pierwszy występ tenisistów rn· 
2827 pkt. 'są wspaniałymi osią;nię· dzieckich miał miejsce w Sopouie, 
ciami. wczoraj tenisiści radzieccy grali w 

Dwa razy poprawił rekord ZSRR Warszawie, a jutro ujr.zy ich na kor 
w trójskoku Szczerbakow. .legi)' o- cie Łódź. Wraz z miłymi goscm1 
statni wynik w tej konkurcnc.ji - przyjadą do Łodzi czołowi tenisiści 
15,70 jest najlepszym tego:-oc:zn~ m polscy z Jędrzejowską l Skoneckim 
wynikiem w Europie. na czele. 

Wasiliewa wynikiem 2:13,0 usta- Program przyjęcia tenisistó"" ra 
nowiła nowy rekord świata w bie- dziecldch w Łodzi opracowąJ .iuż 

WKKF, a wygląda on następująco: 
Dzisiaj jeswze, tenisiści radzieccy 

odbędą i1rawdopodobnle trening 
zamknięty i. odwiedzą jedno z kół 
sportowych, wieczorem zaś oberni 
będą w teatrze. 

W środę, rano goście zwiedzą mias 
to, a o godzinie 17 na korcte repre· 
zentacyjnym w Parku Poniatowskie 
go rozegrają gry pokazowe z ten1si 
stami polskimi. 

Ze względu na małą widownię 
gier tych nie będą mogli niestety 
oglądać wszyscy miłośnicy „białego 
sportu" Wstęp bowiem na tą cie:rn 
wą imprezę dostępny będzie \,ylk•i 
za zapros7,eniami. ( l 

PierUJ§Zf:I u;qstęp 
tenisistów~ radzieckich w Warszawie 

Wczoraj na korcie centralnym 
CWKS odbył się pierwszy występ 
tenisistów rndzieckich, którzy pr'zy
byli do nas na dłuższy pobyt, pogłę
!.Jiając przyjaźń, nawiązaną tego ro
ku na wiosnę na krytych kortach 
Moskwy i Leningradu. 

i powitanie swe zakończył okrzy. I lumie zakol1czyło się stosunkiem se
idem na cześć sportu radzieckiego i tów 1 :l~ Pierwszy set wygrał K~te
wielkiego opiekuna wszystkich spor- na !l:7, drngi Korbut 6:0. 
towców Tow. Stalina. Oprócr. tego spotkania rozegrano 

Po hucznych oklaskach, 1,tórymi jcszcze grę podwójną, w któ:-ej wy. 
przyjęto przemówienie ppłk. Szem- stąpili: Ozicrow (ZSRR), Skonecki 
berga głos zabrał kierownik ekipy oraz Asboth i Adam (Węgry). Spot· 
tenisistów radzieckich Biriukaw, dzi~ k~nic to przerwano po 2 setach przy 
kując za pl'zyjęcie, zgotowane teni- stanic 1:6, 6:2. 
5isttJm radzieckim w Polsce, po czym W gl'ze podwójnej kobiet: Koro 
r.asi tenisiści wręczyli wiązanki bia- wina (ZSRR) i Erdoedi (Węgry) 
łoczcnvonych kwiiltów tenisistom ra- pokonały Emclianową. (ZSRR) i Ker 
dzieckim i węgic#.lkim. menci (\Yęgry) 6:4, 7 :5. 

Młode pływaczki lollzi 
triumfuią w Krotoszynie 

PRZEDWIOśNlł.: (Żeromskiego '76) noc", godz. 18, 20. j 
„Kłopotliwe alibi", godz 17.30, 20 (Dla dzieci powyżej lat 12) :...---------------..11 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

Miłych gości powitał w imienin 
~portu Polski Ludowej sekretarz 
GKKF ppłk. Szcmberg, podkreślając 
wielkie znaczenie tej wizyty dla 
wzmocnienia więzów serdecznej pr..:y 
jaźni pomiędzy sportowcami KraJU 
Zwycięskiego Socjalizmu a sportow
cami kraju budującego u siebie so
cjalizm. Ppłk. Szembe1·g przypom
niał cieple przyjęcie naszych teniai
stów na gościnnej ziemi radzieckiej 

Pierwszą grę pokazową rozegrali 
Ko1but (ZSRR) z Katoną (Węg1·y). 
Po bardzo ciekawej gl'Ze, w której 
obaj tenisiści bardzo cz~sto demon
strowali piękną grę przy siatce, spot W Krotoszynie przy udziale 100 

za.wodników odbyły się pływarki0 
mistrzostwa Polski juniorów w kon 
Jcurencji chłopców i dziewcząt. Na 
skutek zlych warunków atmo:s[e
rycznych osiągnięto slabe wyniki. 

ROBOTNIK - „śpiewak nieznan:." 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 14) 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Oni mają ojczyznę", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

REKORD (Rzgowska 2) „Przybrana 
córka", godz. 17.30, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

STYLOWY (Kilillskiego 123) 
„Kl.tlpoty i·eferenta Tnis:?;ki", 
godz. 17.30, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 

Program na dzień 8 sierpnia 19•30 r. 
12.04 Dziennik 13,10 Pog. dla wsi, 

pt. „Układamy płodozmiany". 13,20 
(Ł) Chwila muzyki popul. 13,30 Kon 
cert. 14.00 „Z życia Węgier". 14,20 
(Ł) Muzyka o·peretkowa. 14.55 (Ł) 
Sonaty altówkowe w wyk. M. Sza
lewskiego. 15.30 Aud. dla świetlic 
d2liecięcych.· 15.55 Przegl. prasy liter. 
16.00 Dziennik. 16,20 (Ł) „Korea 
walczy" - felieton E. Woźniak. 
16,30 (Ł) Pieśni masowe. 16.45 (Ł) 
Aktualnośd łódzkie. 17 .OO Koncert 
orkiestry pod dyr. 'f. Seredy11skiego. 
17.43 „O wynalazku druku". 18.00 
Kronika „SP". 18.15 (Ł) Skrzynka 
racjonalizatorów. 18,25 (Ł) Aud. 
„W naszej świetlicy' - koncert D~
tc.i Orkiestry MZK. 18.45 (Ł) „Rze
czka" - fragment „Opowiadań o Fe 
!iksie Dzier:i:yńskirn" Jurija Germa
ua w pl'Zekł. Romana Karsta .. 19.~0 
Koncert symfon. 20.00 Dziennik. 
20.40 Gra Zespół J. Orzechowskiego. 
:n.15 Aud. dla wsi. 22.00 Wiersze z 
gór. 22.20 Koncert Ork. Tanec'lllej. 
23 OO Ostatnie wiadomosci. 23.15 Pa· 
g;rnini - a'.ld. słowno-muzyczna. 

Tak się złożyło, że ankieta jubile· I 
uszowa „Głosu" pt. „Co chciałbym 
widzieć na łam:!ch naszej gazety" 
znacznie wykroczyła poza termin, w 
którym - zgodnie i zapowiedzią. -
powinna zostać zakoi1czona. „\Vina" 
to naszych czytelników, którzy nie 
zważając na żadne terminy - w dal 
szym ciągu nadsyłali pod adresem 
redakcji swoje życzenia, krytyczne 
uwagi i uzasadnione w przeważają
cej mierze żądania, przedłużając w 
ten sposób okres ti-wania ankiety. 

I jakież to są te życzenia, uwagi 
i żadania? 

T"ow. Jakubowski, pracownik ZOM, 
prosi o zamieszczanie artykułów ~ 
historii Partii, „żeby wszyscy wiedzie 
li, że droga do socjalizmu nie jest 
łatwa. oraz żeby wszyscy znali histo 
rię ruchu robotniczego". 

Ciężko chory ob. Luter, skazany 
od kilku lat na przebywanie w do
mu, chętnie by przeczytał cykl popu 
larnych artykułów, wyjaśnia.jących 
podstawowe rzagadnienia Il dziedziny 
marksizmu-leninizmu. 

Ob. Jabłoński, robotnik z Łowicza, 
pisze: „Proszę .redakcję o częstsze 
zamieszczanie artykułów, obrazują· 
cych życie krajów demokracji ludo
wej, a głównie kraju zwycięskiego 
scejalizmu - Związku Radzieckiego". 
Jest to życzenie bardzo wielu czytel 
ników, domagających się większej 
ilości artykułów o osiągnięciach go
spodarki i kultury radzieckiej. 

Włókniarz, tow. Pilecki życzyłby 
sobie widzieć na łamach „Głosu" ar· 
tykuły naukowe o przestrzlganiu 
„form technologicznych w zakładach 
włókienniczych." 

Ob. Stanisław Szulc, słuchacz szko 
ł~, prawniczej, proponuje utworzenie 
kącika pol'ad prawnych, infoi·mujące 
go za:azem o nowych ustawach i 
orzeoisach. Ob. Szulc pisze: „uwa-

I pozwoli uw;iględnić w szerszej niż 
dotąd mierze życzenia naszych 

żam, że każdy obywatel powinien I tym podobnych przejawÓ\\ działa!no 
znać ustawy i pr:zepisy prawa, które ści wroga klasowego. Ob. Kolasit'1-
w Polsce Ludowej stanowią wielką ski, uczeii gimn. chemicznego w Pa 
zdobycz świata pracy". bianicach, pisze: „Głos Pabianic:' 

Czytelnicy nasi poruszają sprawę ma zbyt mało. korespondentów. te.re 
·· t k t . 

1 
h fil nowych, skutkiem czego znaJ<lUJe· 

recenzJ1 ze sz, u , e~tra nyc .1 - my tu wiecej nieraz wiadomości z 
mo'.vych. ?-'ow. Pansk1 .z ZPB. nn. 1 · . b · · t · ' d t „ a 
MaJa stw1erdza: „ZamieszczaJąc sta u.nyc i:iias woJeW~ z wa, .mz 

0
z nr 

łe recenzje O'azeta pomoże czytelni sze~o mia~ta . Apelułe~y .więc zo 

k 
' b"'· · · · gamzowame szerszeJ sieci korespon 

·om w wyro 1eniu sobie marks1stow d t'w aby Gł p b' ·c" stał 
k · l d t k 1 t · · · en o , „ os a iam 

s ie~? pog ą u 11.a ~z,~ ·ę, u a wi JeJ się naprawdę głosem robotniczych 
własc1we zrozunueme. Pabianic". · 

„Prosimy o stały odcinek powieści Ob. Dreczko, pracownik ZPB im. 
- pisze ob. Jackowski - takiej pięk 1 Dywizji Kościuszkowskiej, domaga 
nej i interesującej jak np. „Matka" się zainteresowania ze strony dzia
Gorkiego. Ol:i. Robaszkiewicz i inni łu sportowego „Głosu" zawodnikami 
proponują zamieszczanie nowelek o piłki nożne.i klasy B i C, którzy 
tematyce aktualnej, wychowawczej. są całkowicie pozbawieni opieki i 

Wiele głosów domaga się stałego ni~ m.ają nawet swej tabelki punkta 
działu rozrywek umysłowych. No, a cy)neJ. . . . ,, . , 
moc zwolenników osiada tak zw. Aczkolw1,ek :i-nk1eta „G~osu prze-

kac·k sat . " P biegała glowme w okresie przed V 
" • 1 • yry · . Plenum, wielu czytelników zwróciło 
„H~mor - st\y1erdza wesoło. ob: uwagę na konieczność popularyzowa 

Gronn~c - krzepi. I.m. ma .go w1ęceJ nia wielkich zamierzeń Planu 6-let
r?botm~, tym ~n~ę~meJ~za 1est .ea~- niego oraz wyjaśniania w przystęp
c1a, ,a ,11~ głosmeJ bOJ?\~mk ?okoJu nych artykułach wspaniałych per
s1ę. snueie,. ~~?1 szybcteJ podzegacz spcktyw, które Plan przed ws:zyst-
WOJenny w1eJe · kimi z nas roztacza. 

Ob. Teper, uczeń szkoły podstawo Podsumowując wyniki ankiety zwra
wej w Stąporkowie, apeluje o cz~- ramy się do wszystkich przyjaciół 
stsze zamiesz~z~nie .artykułów o ~e· naszej gazety . . by „nie czekali" na 
m~tyce 111łodz1.ezoweJ . Ob. Matusi? · następny jubileusz „Głosu". lecz i 
w?cz domaga się bezwzględnego tępie .na codzień" nie szczędzili nam 
nia na łamach prasy wszelkicli prze $Wych cennych krytycznych ..iwag 
jawów biurokracji, szkodnictwa i Pomoże to nam znac:rznie w pracy, 

czytelników. 
* * „ 

Zgodnie z zapowiedzią wśród ucze 
stoików ankiety, których wypowie· 
dzi zawierały najwięcej elementów 
twórczej krytyki, zostały rozlosowa 
ne nagrody książkowe. 

Przypadły one w udziale: 
1) Józefowi Jakubowskiemu, zam. 

Łodź, Mochnackiego 16·18 - ,.Cichy 
Don", Szołochowa. 

2) Marii Fortak, zam. Łódź, Kru
cza 23 - „Maria Curie", Ewy Cu· 
rie. 

3) Henrykowi Jabłońskiemu, zam. 
Łowicz, Wojska Polskiego 11 - „Bu 
rza", Erenburga, 

4) Stanisławowj Szulcowi, zam. 
Łódź, Zachodnia 45 - „Biała brzo· 
z&", Bubiennowa. 

5) A. Pańskiemu, zatrudnionemu 
w ZPB im. 1 Maja - „Zorany ugór" 
Szołochowa. 

6) Stanisłr,wowi Gromcowi, zam. 
Łódź, Nowotki 80 - „Jak hartowa 
ła się stal", Ostrowskiego. 

7) Stefanowi Kołacińskiemu, zam. 
Pabianice, Grunwaldzka 2 - „Wy
spa mgieł i wichrów", Centkiewicza. 

8) Kazimierzowi Matusiewiczowi, 
zatrudnionemu w Urzędzie Skubo
wym w Opocznie - „Martwe dusze" 
Gogola. 

9) Marianowi Lutrowi, zam. Łódź, 
Chojny, Potulna 3 - „Piotr I". Toł
stoja. 

10) Bogdanowi Teperowi, zam. w 
Stąporkowie, pow. Końskie - „Bo 
hater naszych czasów", Lermonto· 
w41. 
Wyżej wymienieni proszeni są o 

tgłoszenie się do redakcji po odbiór 
nagród. Zamieszkałym poza Łodzią 
nagrody zostaną. przesłane pocztą. 

W punktacji ogólnej w konkuren 
cji dziewcząt zwyciężył Związko
wiec (Łódź) 52 pkt. przed AZS Kra 
ków 39 pkt., Związkowcem Pozna11 
21 pkt„ i Gwardią Krotosz}cn 19 pkt 

W konkurencji chłopców 1) Ogni
wo Wrocław 117 pkt. 2) Gwardh 
Krotoszyn 92 pkt. 3) Ogniwo eytom 
26 pkt. 

Ot.Ol I 
Organ l.ódzktego Komitetu 1 WoJe
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